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Okręgowe zawody strzeleckie p. w. Wojewódzkiego Komitetu WF. 


Dnia 2 i 3 listopada b. r, cdbędą się w 
Poznaniu na strzelnicy „Za Bramą War- 
szawską' Okręgowe zawody strzeleckie 
przysp. wojsk, Wojewódzkiego Komitetu 
WEF. i FW, i DOK, VII, organizowane przez 
Okręgowy Urząd Wychow, Fiz. i Przysp. 
Wojsk. w Poznaniu, 

Frogram zawodów obejmuje: 

1. Strzelanie jednostkowe — broń długa, 
wcjskowa — odłegłość 100 m. Zawodnicy: 
członkowie p. w, IL stopnia, z każdego po- 
wiatu Województwa Poznańskiego i tere- 
nu O. K. VII — po 3 zawodników, 

2, Strzelanie zespołowe — broń długa, 
wojskowa — odległość 100 m, Zawodnicy: 
przedpoborowi członkowie p. w„ z ukoń- 
czonym II stopniem p. w. lub ćwiczący w 
II stopniu p. w. Zespół po 3 zawodników 
z każdego obwodu p, w. O. K. VII. 

3, Strzelanie jednostkowe — broń długa, 
wojskowa — odległość 260 m. Zawodnicy; 
a) podof, rez. z Og, Związku Podolic. Rez, 
z terenu O, K. VII, b) instruktorzy kon- 
traktowi i honorowi p, w. z terenu O, K. 
VIL z każdego obwodu p. w. do 5 zawodników, 


i PW. DOK. VII Poznań 


4, Strzelanie jednostkcwe — broń ma- 
łokalibrowa, kał. 22, — odległość 50 m. 
Zawodnicy: przedpoborowi członkowie p. 
w. I. i IL stop, p. w. z terenu O, K. VII, 
z każdego powiatu po 1—2 zawodników. 

5. Strzelanie zespołowe — broń mało- 
kalibrowa, kal. 22. — odległość 50 m. 
Zawodnicy: członkowie p, w. hufców szkoł- 
nych z terenu Województwa Foznańskiego 


i ©. K. VIL 1 zespół pc 3 zawodników 
z każdego obwodu p. w. 
6. Strzelanie jednostkowe — broń ma- 


łokalibrowa, kal. 22. — odległość 25 m. 
Zawednicy: z każdego obwodu p. w. O. K. 
VII — po 3 zawodniczki. 

7. Strzelanie jednostkowe — broń krót- 
ka (pistolet) — odległość 25 m. Zawodnicy: 
p. p. oficerowie rez, z terenu O, K, VIL 

Zgłoszenia zawodników za  pośrednic- 
twem powiatowych komendantów p. w. 
wzgl. obwodowych, należy przesyłać do D. 
O. K. VIL Okręsowego Urzędu FW, i PW. 
do dnia 26 października b, r. według po- 
danego wzoru: 


Y 2043 Rodzaj Nazwisko i imię ò 
Obwód p. w. | Fowiat KB zawodnika Uwagi 
Zawcdnicy zgłoszeni po terminie po- 


danym wyżej nie będą dopuszczeni do za- 
wcdów. 

Zakwaterowanie i wyżywienie zawodni- 
ków w Poznaniu bezpłatne. Przejazdy za- 
wcdników do Poznania z 56% zniżką p. w. 
na koszt własny, ewent. Powiatowych 
i Miejskich Komitetów WF, i PW, 

Broń kb. wz. 98, kbk., kal, 22, pistolety 
i amunicję do broni krótkiej (pistoletów) 
przywożą zawodnicy. ze sobą. 

Na strzelnicy amunicję do kb, wz, 98 
i kbk, kal. 22. otrzymują zawodnicy bez- 
płatnie, 

Odnośnie cbwodów p, w. z terenu O, K. 
VIH. t. j. 59, 61, 62 p. p. należących do 
Wojewódzkiego Komitetu WF. i PW, w 
Poznaniu, to dotyczą ich zawody podane 
jedynie w punkcie 1 i 5. 

Szczegółowy program i regulamin za- 
wcdów zostanie ogłoszony dodatkowo, 


Poznański Ośrodek W. F. organizuje dn. 21 bm. 5-tyśodn. propagandowy kurs gier 


W wykonaniu planu kursów przy Okrę- 
gowym Ośrodku Wych, Fiz. w Poznaniu 
zawiadamiam, że z dniem 21 października 
b. r. uruchomiony zostanie 5-tygodniowy 
propagandowy kurs gier i zabaw sporto- 


wych dla kobiet organizacji przygo:owania 


wojsk, i wych. fiz. 

A, Czas trwania i miejsce ćwiczeń, 

Kurs trwać będzie cd 21. 10. b, r. do 
22. 11, b, r. w godzinach popołudniowych 
od godz. 17,00 do godz. 19,00, 4 razy tygo- 
dniowo. Dnie zostaną ustalone później, 

Zajęcia odbywać się będą w hali ćwi- 
czeń Centr. Szkoły Wojsk, Wychow. Fiz. 
wzgl. na stadjonie, 

Za regularne uczęszczanie uczestniczek 
na kurs powyższy odpowiedzialne są za- 


i zabaw sportowych dła kobiet 


rządy w. w. towarzystw i związków. U- 
czestniczki uczęszczające nieregularnie na 
ćwiczenia nie otrzymają świadectw z u- 
kończenia kursu. W razie choroby lub po- 
ważnej przyczyny niemożności przybycia, 
należy każdorazowo zawiadomić piśmien- 
nie komendanta Okr, Ośr. W. F. ` 


B, Badanie lekarskie, 
Wszystkie uczestniczki kursu zbadane 
będą przez lekarkę w poradni sportowo- 
lekarskiej, podczas okresu trwania kursu w 
godzinach specjalnie wyznaczonych, 


C. Ekwipunek sportowy. 
Uczestniczki kursu winne posiadać bluz- 
kę, koszulkę lub sweater sportowy oraz 


spódniczkę lub  spodeńki sportowe, jak 
również obuwie gimnastyczne (cena obu- 
wia 5 zł.). 

Fiśmienne, imienne zgłoszenia wyznaczo- 
nych uczestniczek przez poszczególne 
związki należy podać do D. O, K. VII, — 
Okr, Urz, WF, i PW. w terminie do dnia 
18, 10. b. r. (ul. Babińskiego 2). 


W dniu rozpoczęcia się kursu, t, j. 21. 
10, b. r, wszystkie delegowane uczestniczki 
zgłoszą się o godz. 17-tej u kmdta, Okrę- 
gowego Ośrodka WF. w Poznaniu, por. 
Dembińskiego w hali ćwiczeń Centralnej 
Wojsk. Szkoły WF, (koszary 57 p. p. ul. 
Grunwaldzka). 


Kronika 


Przysposobienia Wojskowego 
Okręgowy Urząd WF. i PW. w Pozna- 


niu zamierza zorganizować kurs instruktor- 
ski p. w., celem przygotowania instrukto- 
rów dla jednostek p. w. 

Na kurs instruktorski p. w. będą przyj- 
mowarti szeregowi, którzy w czasie służby 
wojskowej ukończyli szkołę podoficerską 
z wynikiem pomyślnym. Kurs będzie zor- 
śanizowany przy jednym z pułków piecho- 
ty i trwać będzie 6 tygodni, 

Kandydaci na kurs instruktorski p. w. 
składają specjalne prośby i deklarację, że 


zobowiązują się do pracy w charakterze 
instruktorów p. w. na przeciąg 2 lat. 
Uczestnicy kursu instruktorskiego p. w. 


otrzymują wyżywienie, zakwaterowanie, 
umundurowanie, wyekwipowanie i t. 
oraz żołd odpowiedni do posiadanego 


stopnia wojskowego w rezerwie, 
Wypłacanie zasiłków rodzinie uczest- 
nika kursu nie przysługuje, 
Zgłoszenia kandydatów na kurs instruk- 
terski p. w. przyjmują powiatowi kmdci p. 
w, do dnia 25 października b, r. 


$ 


Warsztat Amunicyjny w Poznaniu pc- 
siada na sprzedaż znaczną ilość ogni ben- 


galskich w puszkach, Puszki są dobrze 
uszczelnione i mogą być przechowywane 
nawet kilka lat. 


Warunki płatności — ognie bengalskie 
wysyła się na otrzymane zamówienie za 
zaliczeniem kolejowem. 


Organizacje i Związki p. w. mogą kie- 
rować zamówienia na ośnie bengalskie do 
powiatowych kmdtów p. w., którzy zama- 
wiają je zbiorowo, Ceny są o 40% niższe 
od fabryk zagranicznych. 


Wykaz ogni i cena za kg.: 1. niebieski 
4 zł, 2. biały 2 zł, 3, zielony 2,50 zł, 4. 
żółty 7 — zł, 5. czerwony. 3,50, 6. czer- 
wony (pomarańczowy) 4,— zł, 


Czy napisałeś już coś na konkurs „Junaka“? 
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Rok I. (X.) 


Gdzie mamy ćwiczyć? 


Przed niedawnym czasem rzucono 
w społeczeństwo nasze piękne hasło: 
budować więcej boisk, a będą zbędne 
szpitale! Podchwycone przez prasę 
sportową i pokrewną rozlało się ono 
szeroko po całej Rzeczypospolitej, 
znajdując wszędzie uznanie i wzbu- 
dzając intenzywniejszy ruch inwesty- 
cyjno-sportowy. 

Dziś już bowiem społeczeństwo, 
które rozumie istotę nowoczesnych 
metod wychowawczych, zdaje sobie 
doskonale sprawę z tego, że jednym 
z podstawowych czynników takiego 
wychowania jest sport, a ściśle mó- 
wiąc wychowanie fizyczne. 

Ono to bowiem stwarzając zdrowe 
warunki życiowe dla jednostki, uod- 
pornia ją, wzmacnia strukturę fizycz- 
ną i psychiczną człowieka, przez co 
odciąga wielką ilość ludzi od zapeł- 
niania szpitali i t. p., oraz przyczynia 
się do poprawy ogólnego poziomu 
zdrowotnego w społeczeństwie. 

Gdy jednak chcemy, by wycho- 
wanie fizyczne spełnić mogło tę wiel- 
ką rolę w naszem życiu społecznem, 
musimy dać mu odpowiednie warun- 
ki rozwojowe. 

Jednym zaś z naczelnych warun- 
ków racjonalnego rozwoju wychowa- 
nia fizycznego wśród najszerszych 
mas społecznych jest odpowiednia 
ilość terenów i urządzeń sportowych, 
łatwo dostępnych dla wszystkich, 
chcących z nich korzystać. 

Zrozumiały to już samorządy 
wiejskie i miejskie, zrozumiało pań- 
stwo i słery gospodarcze, to też ruch 
inwestycyjny w tym kierunku w obec- 
nym roku był bardzo ożywiony. 

Niestety jednak u nas w Pozna- 
niu, mieście, które się stawia za wzór 
innym miastom pod względem gospo- 
darki i celowości w rozbudowie, spra- 
wa urządzeń i terenów sportowych 
mocno szwankuje, 

Czyżby czynniki kompetentne w 
Poznaniu nie rozumiały, że im wię- 
cej wybudują boisk i t. p. urządzeń, 
tem mniej wydatków będą miały na 
utrzymywanie instytucyj dla cho- 
rych? 

Zastanówmy się, jak sprawa boi- 
skowa w Poznaniu przedstawiała się 
przedtem. 

Otóż z ważniejszych posiadał Po- 
znań boiska: Warty, Stadjon wojsko- 
wy, Sokoła, Unji, Pogoni, Posnanji, 


AA ES Spakiy, A LOE SH CZP. 
oraz kilka pomniejszych — nieopar- 
kanionych. 

Z biegiem czasu sprawa zamiast 
się polepszyć, jeszcze się pogorszyła! 
— Obecnie bowiem w związku z P. 
W. K. zniesiono boiska Pogoni, A. Z. 
S-u i Unji, teren, na którym było boi- 
sko Posnanji zużyto na inny cel, a 
wzamian zato wybudowano Miejski 
Stadjon, który przedstawia się co- 
prawda bardzo pięknie, ale dotych- 
czas jeszcze jest nie do użytku, oraz 
t. zw. arenę na P. W. K., która 
zresztą służyła więcej celom wido- 
wiskowym niż sportowym. 

A więc jednem słowem, ilość pla- 
cówek wychowania fizycznego za- 
miast powiększyć, zmniejszono. 

Fakt ten nie mógł nie wywrzeć 
swego zgubnego wpływu na życie 
sportowe stolicy Wielkopolski. 

Cóż się bowiem dało zauważyć? 
— oto kluby sportowe, które przed- 
tem posiadały własne boiska, a które 
im potem odebrano, straciwszy pod- 
stawowy warunek swego rozwoju, 
poczęły chylić się ku upadkowi. 

Kiedyś jeszcze, bezkonkurencyjna 
dziś w Poznaniu Warta miała groż- 
nych przeciwników w takich klubach 
jak Unja, Pogoń i Posnanja, co się 
przyczyniało w ogromnej mierze do 
podniesienia klasy, do ożywienia sto- 
sunków sportowych i do doestatecz- 
nego dopływu narybku sportowego. 

Dziś kluby te prawie, że nie ist- 
nieją, a przynajmniej ich sekcje pił- 
karskie, dla których kwestja boiska 
jest kwestją: być albo nie być. 

Za  charakterystyczny w tym 
względzie przykład może nam służyć 
Sparta i H. C. P. Cegielski — kluby 
przedtem słabe i prawie nieznane, 
które jednak z chwilą otrzymania 
własnych bcisk, wybiły się tak da- 
lece, że stoją dziś wyżej od starych 
i niegdyś potężnych klubów Pozna- 
nia, którym boiska odebrano. 

Gdzie właściwie teraz ma się roz- 
wijać szeroki ruch sportowy Pozna- 
nia? 

Boisko Warty, Sokoła i Stadjen 
Wojskowy stale prawie są zajęte 
przez właścicieli. Stadjon Miejski 
jeszcze do użytku nie jest oddany 
i kiedy to nastąpi niewiadomo, co 
będzie z areną na P. W. K. też nic 
jeszcze nie wiemy. 


Dlaczego Poznań nie posiada ani 
jednego toru kolarskiego? — Prze- 
cież przy budowie areny na P. W. K. 
bez wielkiego trudu dałoby się choć 
coś w rodzaju takiego toru zrobić, 
budując pochyło cementową drogę 
deokoła boiska. 

Dlaczego nie posiadamy ani jed- 
nego boiska hokejowego, mimo że 
Poznań jest siedzibą Polskiego Związ- 
ku Hokeja na trawie i jednocześnie 
największem skupieniem klubów ho- 
kejewych z Mistrzem Polski Lechją 
na czele? 


Dlaczego nie naprawiono t. zw. 
trójkąta szos przy Błoniach Grun- 
waldzkich, przez co uniemożliwiono 
w tym roku Unji zorganizowanie za- 
wedów motocyklowych? 

Dlaczego nie posiadamy popular- 
nych, dostępnych dla szerokiego ogó- 
łu strzelnic małckalibrowych i tanich 
kortów tennisowych? 

Dawniej „bezdomni* sportowcy 
wykorzystywali Błonia  Wildeckie 
i Grunwaldzkie — dziś i to nawet już 
jest niemożliwe. 

Dlaczego nie mamy miejskich 
boisk, dostępnych dla wszystkich, 
nie mówiąc już o tak drogich rzeczach 
jak pływalnie zimowe i letnie śliz- 
gawki? 

Czy, gdybyśmy to wszystko po- 
siadali, Poznań nie mógłby się stać 
wielkim ośrodkiem sportowym, nie 
ustępującym innym miastom Rzeczy- 
pospolitej, od których jest w dzie- 
dzinie sportowej tak daleko w tyle? 

Chętnych chyba nie zbraknie. 
Trzeba im tylko dać tereny do pracy. 

Jest to dziedzina, którą powinny 
się zainteresować czynniki kompe- 
tentne naszego miasta. 

Miejski Komitet W. F. iP. W. 
Magistrat i nowoobrana Rada Miej- 
ska mają tu szerokie pole do działa- 
nia, a im większą inicjatywę i ener- 
śję ckażą, na tem większą wdzięcz- 
ność sportowców poznańskich za- 
służą. 

Pamiętajmy o tem, że mieszkań- 
com miasta, które się staje miastem 
wielkiem na wzór europejski, trze- 
ba dać miejsce na wytchnienie, na 
wypoczęcie po zawrotnem tempie ży- 
cia wielkomiejskiego — a miejscem 
takiem są właśnie boiska sportowe. 

Sfery wojskowe, które tyle zrozu- 
mienia okazują zawsze sprawom 


714 


sportu i wychowania fizycznego, na- 
pewno w tej dziedzinie nie odmówią 
swej pomocy, czy to w postaci wy- 
dzielenia na ten cel terenów wojsko- 
wych, czy to w postaci rady facho- 
wej, trzeba tylko wejść z nimi w kon- 
takt, a napewno, gdy potrafimy zjed- 
noczyć usiłowania ich z czynnikami 
miejskiemi, sprawa posunie się ry- 
chło naprzód, 


Notując powyższe uwagi, nie mo- 
żemy pominąć też milczeniem i in- 
nych miast naszego terenu, jak Byd- 
śoszcz, Toruń, Grudziądz, Gniezno, 
Kalisz i inne. 


_ Nie znamy dokładnie stosunków, 
jakie pod tym względem tam istnieją, 
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sądząc jednak z pewnych sympto- 
mów, dających się zauważyć w tej 
dziedzinie w wielu miastach wogóle 
(mamy na myśli pewne osłabienie 
ruchu inwestycyjno-boiskowego), mo- 
żemy przypuszczać, że i tam się 
dzieje nie inaczej. 

Jeżeli zaś tak jest rzeczywiście, 
należy jaknajprędzej się tą sprawą 
zainteresować i dążyć przez rozumną 
politykę boiskową do poprawy istnie- 
jącego stanu rzeczy. Tak wielkie 
ośrodki jak Toruń i Bydgoszcz po- 
winny mieć więcej głosu w sporcie 
polskim, niż dotychczas. A że to jest 
możliwem, najlepszy dowód w wio- 
ślarce, która w Bydgoszczy dzięki 
istnieniu toru stoi tak wysoko i może 


służyć przykładem 
w kraju. 3 

To też wszystkie uwagi powyższe 
dotyczą tak samo sier poznańskich, 
jak i innych miast w Wielkopolsce 
i na Pomorzu. 

Wracając teraz do Poznania, ape- 
lujemy na tem miejscu w imieniu 
szerokich rzesz sportowców, których 
reprezentujemy do powołanych do 
tego władz, by sprawę boiskową po- 
ruszyły z martwego punktu, by wre- 
szcie i w tej dziedzinie miasto nasze 
mogło się szczycić osiągśniętemi wy- 
nikami pracy, tak, jak się słusznie 
niemi szczyci na innych polach go- 
spodarki miejskiej. 


innym miastom 


Dział Urzędowo-Iniormacyjny W. F. i P. W. 


Przysposobienie wojskowe lotnicze 


Terenem pracy p. w. lotniczego są orga- 
nizacje społeczne i sportu lotniczego, które 
zostały uznane przez M, S, Wojsk. 

Przy tych organizacjach kierownictwo 
wyszkolenia i fachowy nadzór sprawują ofi- 
cerowie łącznikowi. 

Celem przysposobienia wojskowego lot- 
niczego jest przygotowanie kandydatów dla 
kadr lotniczych oraz utrzymanie w stałej ak- 
tywności wyszkolonego już personelu lotni- 
czego, a będącego w rezerwie. 

O uznanie przez M.S. Wojsk, za współ- 
działającą w p. w. lotniczem, może się ubie- 
gać organizacja lub stowarzyszenie, której 
głównym celem statutowym jest działalność 
na polu lotnictwa, 

Organizacja kandydująca winna złożyć na 
ręce dowódcy najbliższego pułku lotniczego 
prośbę do EE Ministra Spraw Wojsko- 
wych z następującemi załącznikami: 

1. statut organizacji, 

2. skład osobowy zarządu, stan liczebny 
organizacji z wyszcześólnieniem wy- 
kazu członków zdolnych do p, w. lot- 
niczego, wedłuó wieku i zatrudnienia, 

3. stam majątkowy, 

4. deklaracja o znajomości oczekujących 
obowiązków i praw, 

5. dowód należenia do A. R. P, 

Uznanie jednak przez M, S$. Wojsk, orga- 
nizacji nakłada na nią pewne obowiązki, tj.: 

1. poddanie swej działalności kontroli 
upoważnionych czynników wojsko- 
wych i ogólnopaństwowych, 


2. przeznaczenie odpowiedniego aparatu 
organizacyjnego i części środków fi- 
nansowych na akcję p, w. lotniczego 
w swojem środowisku, 


3. czynnej pomocy oficerowi łączniko- 
wemu w zorśanizowaniu wśród człon- 
ków jednostki p. w. lotniczego i pro- 
wadzeniu wyszkolenia, 

4. wykluczenie jakiejkolwiek akcji poli- 
tycznej w obrębie organizacji, 


Przy tych stowarzyszeniach wzgl. organi- 
zacjach organizują w porozumieniu z wła- 
dzami tej organizacji oficerowie łącznikowi 
jednostki p, w. lotniczego i prowadzą facho- 
we wyszkolenie, Organizacja jednostek p. w. 
lotniczego oparta jest na orśanizacji jedno- 
stek p. w. ogólnego z 'małemi zmianami, wy- 
pływającemi już z charakteru tych jednostek, 


Do jednostki p. w. lotniczego może na- 
leżeć każdy czynny członek organizacji, przy 
której ta jednostka została utworzona, musi 
jednak odpowiadać pewnym następującym 
warunkom: 

A, Ogólnym: 

posiadać odpowiednie podstawy z wy- 
kształcenia ogólnego, odpowiadać usta- 
lonym wymaganiom stanu zdrowia. 

B. Szczegółowym dla grup treningowych: 
posiadać uzyskany w kraju, bądź to 
uznany dyplom pilota, posiadać okreś- 
lony stosunek do obowiązku wojsko- 
wego, 


C. Szczegółowym dla grup ćwiczebnych: 
posiadać świadectwo ukończenia II. 
stopnia p. w. 


Kandydaci do p. w. lotniczego przecho- 
dzą badanie wstępne u lekarzy wojskowych, 
a następnie są wysyłani do Warszawy, na 
całkowity koszt władz wojskowych, do ba- 
dań lekarskich w Centrum Badań Lotniczo- 
Lekarskich, Członkom jednostek p, w. lot- 
niczego przysługują ulgi w służbie czynnej. 
Ewidencję członków jednostek p. w. lot- 
niczego prowadzą oficerowie łącznikowi na 
ogólnych zasadach p. w. ogólnego. 


M, S, Wojsk, uznając więc pracę Klu- 
bów lotniczych, jako pracę na polu przy- 
sposobienia wojskowego lotniczego, zape- 
wnia im pomoc w przyznaniu samolotów 
szkolnych, zaopatrywania w mat, pędne po 
cenach wojskowych, używanie lotnisk i urzą- 
dzeń technicznych, pomoc lekarską, remont 
samolotów. 


Postawienie w ten sposób sprawy przysp. 
wojsk. lotniczego przez M, S, Wojsk. niewąt- 
pliwie przyczyni się w krótkim czasie do po- 
wstawania klubów i stowarzyszeń, które bę- 
dą zespalać w swem łonie kandydatów do 
kadr lotniczych, oraz ugruntuje działalność 
klubów już istniejących. W ten sposób nie 
pozostaniemy w tyle za naszymi sąsiadami ze 
Wschodu i Zachodu, którzy dawno już zwró- 
cili uwagę na organizacje i kluby lotnicze 
wiedząc, że nie wystarczy być już dziś sil- 
nym na lądzie i morzu, ale i w powietrzu, 


Komisja Wych. Fiz, i Przysp. Wojsk w Związku Olic. Rez. Rz. P. 


Walny Zjazd delegatów Związku Ofi- 
cerów Rezerwy R, P., który odbył się w 
Katowicach w dniu 28, VI. 1929 powołał 
do życia „Komisję Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego” jako stały 
organ Związku, która rządzi się na pod- 
stawie regulaminu, uzgodnionego z Pań- 
stwowym Urzędem W, F. i P, W 

Regulamin ten określa dokładnie cel i za- 
kres działalności Komisji Jednym z głó- 
wnych celi Komisji WF, i PW, jest: 

1. kształcenie wojskowe członków Związ- 
ku i pielęgnowanie ducha wojskowego 
między oficerami nieczynnemi; 

2. współdziałanie z organami w, £. i p. 
w. przy przygotowaniu instruktorów 
dla or$anizacyj społecznych; 


3. współpraca przy wychowaniu w or- 
ganizacjach WF. i PW, w imię ha- 
sła „wszystko dla Ojczyzny, dla sie- 
bie nic"; 

4. współpraca z organami wojskowemi 
przy organizowaniu obozów i kursów 
dla ofic, rez., organizowanie obozów 
własnych,  obsyłanie instruktorami 
obozów w, £ i p, w. oraz obozów 
stowarzyszeń p, w.; 

5. organizowanie wykładów, odczytów 
w, f, i p. w, dla młodzieży szkolnej, 
akademickiej, wiejskiej i robotniczej 
w organizacjach społecznych; 


6. budowanie własnych strzelnic, przy- 
stani wioślarskich, boisk i kortów. 


Komisje dzielą się na: 
1. Komisje W. F. i P. W, Zarządu Głó- 
wnego Z. O, R. Rz, P. 
2, Komisje Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego Za- 
rządów Okręgowych Z. O. R. Rz, P. 
Poszczególne te Komisje mają określone 
Ściśle cele i zakres działalności, 
Skład osobowy Komisji WF, i PW, Za- 
rządu Głównego i Okręgowych: 
a) przewodniczący referent w. £ i p, w. 
b) sekretarz z kooptacji, 
c) skarbnik, 
d) dwóch członków Zarządu z kooptacji. 
Zarządy Kół wyłaniają referenta do 
spraw w. f, i p, w. i kooptują osoby ze 
swych członków, 
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Komisja w swem łonie dzieli się na trzy 
działy: 

1. Komisja Wychowania Fizycznego, 

2. Komisja Przysposobienia Wojskowego, 

3, Towarzystwo Wiedzy Wojskowej przy 

Z, O. R. Rz. P. 

Celem Komisji Wych, Fiz, jest kształce- 
nie w sportach członków Z. O. R. Rz, P,, 
szerzenie wśród młodzieży zamiłowania do 
ćwiczeń cielesnych, oraz obsyłanie kursów 
instruktorskich w, f£, W tym celu Komisja 
winna organizować sekcje — szermierki, 
gimnastyczną, wioślarską, marynarską, ja- 
zdy konnej, łyżwiarską, piłkarską itp. 


JUNAK 


Komisja Przysposobienia Wojskowego ma 
za zadanie pogłębianie wiedzy wojskowej w 
najszerszym zakresie, utrzymanie stałego 
kontaktu z armją czynną, urządzanie wykła- 
dów, ćwiczeń w liczniejszych jednostkach 
p. w., dostarczanie wykładowców na od- 
czyty w organizacjach p. w. 


Towarzystwo Wiedzy Wojskowej orga- 
nizuje odczyty z dziedziny w. f, i p. w., roz- 
wija działalność kulturalno-oświatową, wy- 
daję książki i czasopisma itp, 


W sprawach gospodarczych podlegają 
Komisje: 


Bieżący „VI tydzień lotniczo-ga- 
zowy' nasuwa smutne refleksje nad 
stanem liczebnym L. O. P, P. Według 
ostatnich obliczeń L. O, P. P. na te- 
renie całego państwa liczy zaledwie 
ćwierć miljona członków, jest to więc 
liczba znikoma, jak na 30 miljonowe 
państwo. 


Dzięki wzmożonej pracy organi- 
zacyjnej zarządu głównego oraz ko- 
mitetów wojewódzkich, stan liczebny 
L. O. P; P. poprawił się znakomicie 
i poprawiać się nadal będzie, jednak 
nie w tym stopniu, w jakim wzrost 
ten powinien następować, Objaw ten 
jest skutkiem niedoceniania i niero- 
zumienia przez szerokie warstwy lud- 
ności celów L. O. P. P., a temi są: 


przygotowanie całej ludności do 
obrony lotniczej i przeciwgazowej, 


Z chwilą, gdy ogół zrozumie zada- 
nie L. O, P, P. i uprzytomni sobie, że 
liga pracuje dla szerokich mas lud- 
ności, stosunek ten ulegnie zasadni- 
czej zmianie i nie 250 tys, członków 
ligi będzie pracowało nad przygoto- 
waniem ewentualnej O, P. Gaz. (obro- 
nie przęciwgazowej) 30 miljonowego 
narodu, lecz 


całkowite 30 miljonów pracować bę- 
dzie nad swą obroną. 


W związku z powyższem L, O. P. 
P. postawiła sobie za najbliższe za- 
danie dotarcie do szerokich mas lud- 
ności. Wszyscy muszą zrozumieć, 
że przygotowanie O. P. Gaz, dotyczy 
ich bezpośrednio, że szerokie masy, 
na wypadek ewentualnej wojny, po- 
niosą największą ilość ofiar. Nawet 
sfery, usposobione bardzo radykalnie 
czy pacyfistycznie, nie powinny obo- 
jętnie patrzeć na brak przygotowań 
obronnych, 


Przykładem współpracy szerokich 
mas ludności i wciąganie ich do or- 
ganizacji O. P. Gaz. może posłużyć 
Oso-Awiachim, który w Z. S. R. R. 
odpowiada naszej L. O. P. P. Od- 
kłada on hasła pacyfistyczne na bok, 
myśli jedynie o zrealizowaniu postu- 


Musimy się poprawić! 


latów obrony przeciwlotniczej i prze- 
ciwgazowej ludności cywilnej, 

Na polskim gruncie wśród działa- 
czy społecznych panuje w tej spra- 
wie chaos i niezrozumienie istoty 
rzeczy. Gdy jedni z nich zwalczają 
L. O, P. P, ze względów demagogicz- 
nych inni w słusznej trosce o bezpie- 
czeństwo przeciwgazowe ludności ro- 
botniczej domagają się zorganizowa- 
nia obrony przeciwgazowej szero- 
kich mas ludności, tembardziej, że 
masy te, jako gorzej odżywiane i 
mieszkające w gorszych warunkach, 
będą silniej narażone na straszne 
skutki ewentualnej wojny gazowej. 
Że prace nad przygotowaniem obro- 
ny przeciwgazowej obchodzą szero- 
kie masy ludności dowodzi nietylko 
specjalna polityka Oso-Awiachimu, 
lecz charakterystyczne dyskusje w 
parlamencie niemieckim nad 
21 milj, zł, przeznaczonemi na r. 1929 
na zorganizowanie aparatu alarmo- 
wego i obronnego dla szerokich mas 

ludności, 


Polska znajduje się w tej trudnej 
sytuacji, iż narazie nie można sobie 
pozwolić na umieszczenie tak poważ- 
nej sumy w budżecie państwowym — 
jednak, pomni na poczynania na- 
szych sąsiadów oraz uchwały i zle- 
cenia Międzynarodowego Czerwone- 
go Krzyża, musimy przystąpić do 
zorganizowania O. P. Gaz, szerokich 


115 


a) Zarządów Kół — Zarządom Okręgo= 

wym, 

b) Zarządy Komisyj Okręgowych — Za- 

rządowi Głównemu, 

Regulamin normuje również stosunek 
Komisyj W. F, i P, W, do władz wojsko- 
wych, 

Należy spodziewać się, że w ten sposób 
unormowana praca przysp. wojsk. i wych, 
fiz, w Związku Ofic., Rez, Rz. P. wyda w 
krótkim czasie swe plony, czem przyczyni 
się Z, O, R. Rz, P, do dalszego rozwoju sze- 
roko już zakreślonej akcji p, w. i w, £ w 
państwie, 


mas ludności cywilnej, a stać się to 
może jedynie przez : 1-0) czynne po- 
pieranie L. O. P. P. przez masy lud- 
ności i 2) domaganie się społeczeń- 
stwa od czynników oficjalnych, a 
więc rządu, Sejmu i Senatu, aby dzia- 
łalność L. O. P. P, uznana została za 
oficjalną i jako taka była popierana 
oficjalnie przez urzędy. 


L. O, P. P. w ciągu swej kilkulet- 
niej działalności może się wykazać 
wybudowaniem Instytutu Aerodyna- 
micznego, wybudowaniem kilkunastu 
lotnisk, prowadzeniem szkół pilotów 
i mechaników lotniczych, przyczynie- 
niem się do wybudowania Instytutu 
Badań Chemicznych na Żoliborzu, 
bardzo poważnie posuniętemi praca- 
mi w dziedzinie szkolenia ludności 
cywilnej w obronie przeciwgazowej, 
obecnie zaś rozpoczęto monumental- 
ne dzieło, jakiem będzie budowa Cy- 
wilnej Szkoły Obrony Przeciwgazo- 
wej, 


Te poczynania L. O. P. P, muszą 
zwrócić uwagę całego społeczeństwa 
i sier oficjalnych, a dotychczasowe 
dorywcze poparcie, udzielane insty- 
tucji, zmienić się musi na żywą 
współpracę sier oficjalnych i szero- 
kich mas ludności, która nareszcie zro- 
zumie, iż współpraca ta leży przede- 
wszystkiem w jej własnym interesie. 


Inż, T. Kalusiński. 


W Tczewie połączono tydzień L. O. P, P, ze Świętem W. F. iP, W, 
Samolot, który pezorował atak lotniczy Graz mecz w koszykówkę, 
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Ostatni mecz ligowy w Poznaniu. — Po 5-letniej walce „Łucznik” 
zwycięża, — Łódź pierwszym mistrzem w siatkówce, 


PIŁKA NOŻNA, 


Warta — Czarni 1:0 (1:0). 

Obie strony wystąpiły w składach osła- 
bionych, — Warta bez Przykuckiego i Ro- 
chowicza, zastąpili ich w zupełności Dem- 
biński i Nowicki. Czarni bez swego najlep- 
szego strzelca — Nastuli. 

Już dawno nie widzieliśmy na boisku 
Warty tak słabej i chaotycznej gry. Nie 
chciało się formalnie wierzyć, że grają to 
drużyny ligowe, z których Warta nawet pre- 
tenduje do tytułu mistrza. Że Warta ten 
mecz wygrała, zawdzięcza — wielkiemu 
szczęściu, atak bowiem Warciarzy był naj- 
słabszą częścią drużyny, w którym Knioła, 
Szerfke i Przybysz nie rozumieli się zupeł- 
nie, Nie wykorzystali oni wprost idealnych 
pozycyj, Pomoc Warty z Wojciechowskim 
zadowoliła, W obronie Flieger lepszy od 
Śmiglaka, Fontowicz był najlepszym ze 
swej drużyny, i jemu zawdzięczać należy, że 
dwa punkty zostały przy Warcie, 

Czarni posiadali najlepszą obronę (Olej- 
niczak). Bramkarz kilkakrotnie bronił pew- 
niee W pomocy wyróżnił się Amirowicz, 
Atak miał szereg ładnych pociągnięć — jed- 
nak brak mu wykończenia. 

Bramka dla Warty pada po centrze Ra- 
dojewskiego w 6 minucie ze strzału Przy- 
bysza i była nie do obrony. W pierwszej 
połowie górowali gospodarze, po zmianie 
przez długi czas mają Czarni przewagę — 
lecz atak ich jest również mało zaradny, jak 
Warty. W ostatnich minutach silnie dopin- 
$gowana Warta chce podwyższyć swój stan 
bramek — lecz trio wewnętrzne psuje 
wszystko i sędzia kończy te nudne zawody, 
które zgromadziły około 2500 widzów. Do- 
brym arbitrem był p. Słomczyński, 

Kraków. 1, F. C. — Cracovia 1:6 (1:3). 

Lwów. Pogoń — Ł. K; S. 14 (1:1). 

Warszawa. Legja — Wisła 1:0 (0:0). 

Łódź, Garbarnia — Turyści 3:1 (1:1). 

Po niedzielnych rozgrywkach stan tabeli 
ligowej przedstawia się następująco: 1, Wi- 
sła gier 21, pkt. 27, bramek 58:39; 2, Warta 
gier 21, pkt. 26, bramek 50:35; 3. Garbarnia 
gier 20, pkt. 26, bramek 53 do 38; 4. ŁKS. 
gier 21, pkt, 26, bramek 38:38; 5, Legja gier 
20, pkt. 24, bramek 37:29; 6, Cracovia gier 
20, pkt, 22, bramek 46:32; 7, Polonja gier 
20, pkt. 18, bramek 38:46; 8. Warszawianka 
gier 20, pkt. 17, bramek 30:43; 9, Czarni gier 
20, pkt. 16, bramek 52:50; 10. Ruch gier 18, 
pkt, 16, bramek 31:38; 11, IFC. gier 21, pkt. 
15, bramek 30:36; 12, Turyści gier 19, pkt, 14, 
bramek 27:49; 13, Pogoń gier 19, pkt, 13, 
bramek 33:40. 


Bydgoszcz. Legja (Poznań) SIE Polonia 


2:1 (1:1). 
, Zawody o wejście do ligi. Gra równa, 
ciekawa 1 prowadzona „łair'. Legja wy- 


grała z wielkim trudem. Gospodarze osła- 
bieni byli brakiem Malskieśo w bramce, 
Gniezno. Venus — Polonia (Chodzież) 
2:1 (1:0). 
O wejście do kl, A. Ambitnie walcząca 
Venus uzyskuje zasłużone zwycięstwo. 


Starogard, Strzelecki Klub Sport, „„Granit” 
— Star. KI, Sp. 1:2 (1:1). 
Mecz rozegrany w żywem tempie, 


JUNAK 


LEKKA ATLETYKA. 


Bieg na przełaj o mistrzostwo Polski — wy- 
grywają długodystansowcy Warszawianki. 

Ubiegłej niedzieli odbył się w Król. Hu- 
cie ostatni punkt pięcioletniej walki o rzeź- 
bę prof. Wittiga „Łucznik” pomiędzy Polonją 
a warszawskim AZS, bieg na przełaj 8 klm. 
o mistrzostwo Polski. Trasa posiadała cha- 
rakter górzysty. Bieg prowadził cały czas 
Kusociński (Warszawianka), który dopiero 
na mecie pozwolił się wyprzedzić Petkie- 
wiczowi, Wyniki biegu: 1. Petkiewicz (War- 
szawianka) 23,12,6 sek.; 2. Kusociński (War- 
szawianka) o 20 mtr.; 3. Sarnacki (Warsza- 
wianka); 4. Puchalski (Wołomin); 5, Mejer 
(SKLA); 6. Nowara (Kolejowy K, S. Katowi- 
ce); 7, Milcz (AZS Warszawa); 8, Orłowski 
(Polonja); 9, Kawa (AZS Warszawa); 10. Ja- 
worski (AZS Warszawa). Na 24 zgłoszonych 
startowało tylko 14. 


Przeszło 150 zawodników stanęło na starcie 
okręgowych mistrzostw „Sokoła”, 

Już dawno nie było tylu startujących na 
boisku „Sokoła”, co ostatniej niedzieli, Do 
mistrzostw dopuszczeni zostali zawodnicy 
młodzieży męskiej do lat 18, 

Wyniki uzyskane są naogół dobre i ujaw- 
niły kilka nieprzeciętnych sił. Poniżej po- 
dajemy zwycięzców w poszczególnych kon- 
kurencjach: 

60 mtr. Dytkiewicz — Swarzędz 8 sek. 

100 mtr, Dytkiewicz — Swarzędz 13 sek. 

200 mtr. Czaja — Poznań 26,4 sek, 

400 mtr. Czaja — Poznań 62 sek, 

800 mtr, Szmyt — Poznań 2,30,8 min. 

1500 mtr, Musiał — Rataje 4,41,1 min 

Skok wzwyż Guza — Poznań 1,52 mtr, 

Skok w dal Konieczny — Poznań 4,91 m. 

Kula (4 kg) Konieczny — Poznań 13,36 m. 

Oszczep (600 gr) Konieczny — Poznań 
40,50 mtr. 

Dysk (1 kg) Konieczny — Poznań 41,80 m. 

Kierownikiem zawodów był p. Stróżyk. 
Całość wypadła bez zarzutu, 


23,2, w biegu jun. na 5 klm. wygrał B, Bryk- 
czyński (HCP) w czasie 8 min. 


GRY RUCHOWE, 
Mistrzostwa Polski w siatkówce i hazenie. 
W dniach 12 i 13 b. m. odbyły się w War- 
szawie mistrzostwa Polski w piłce siatko- 
wej. Mistrzostwo w grupie męskiej zdobyła 
YMCA, Łódź, wygrywając wszystkie mecze, 
w grupie kobiecej bezapelacyjnie zwyciężył 
AZS — Warszawa, 
` Ważniejsze wyniki spotkań męskich: AZS 
(Warszawa) — AZS (Wilno) 30:5; AZS (War- 
szawa) — Sokół Macierz (Lwów) 30:14; 
YMCA (Łódź) — AZS (Warszawa) 29:27 
(faktyczny finał turnieju); YMCA — AZS 
(Wilno) 30:9; YMCA — Sokół 30:1, Sokół 
bije Wilno, Ostateczna kolejność drużyn: 


Koszykówka zdobywa sobie coraz większe 
rzesze zwolenników. — Typowy moment 
pod bramką. 


olamen ZA pna Bania Lla 


OZ 
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Autograf Nurmiego na pamiątkę pobytu jego w Warszawie dla sportowców polskich. 


KOLARSTWO. 


Lange — zwycięża w biegu szosowym 
Poznań — Września — Poznań, 

W biegu szosowym zorganizowanym 
przez HCP, na trasie Poznań — Września — 
Poznań (90 klm.) zwyciężył H. Lange (HCP) 
w 'czasie 3 g. 05; 2, F. Kuźma (RCP) 3 g. 
07:16; 3. St. Jachimowicz (Warta) 3 g. 09; 
4. Ed, Falkenstein (W) 3 g. 12:32; 5. J, Kluj 
(Gr. Reja) 3 g. 19:18, W biegu turystycznym 
na 40 klm: 1, M. Myszkiewicz (HCP) 1 ś. 


1. YMCA (Łódź) 8 pkt., wszystkie spotkania 
wygrane; 2. AZS (Warszawa) 6 pkt; 3. So- 
kół-Macierz (Lwów) 4 pkt; 4. AZS (Wilno) 
2 pkt, Cracovia nie stawiła się do turnieju. 
Mecze z nią zaliczone zostały jako walkover 
30:0 dla przeciwników, 

Mecz o mistrzostwo pań: AZS (Warsza- 
wa) — WKS (Łódż) 30:3. Pogrom drużyny 
łódzkiej: 


Czy jesteś już czlonkiem P.W.? 
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Zwycięstwo poznańskich bokserów nad reprezentantami Lipska 


Poznań słusznie uchodzi za stolicę spor- 
tu pięściarskiego, jakkołwiek siedzibą P. Z. 
B. od niedawna są Katowice. Wszelkie roz- 
$rywane tu spotkania międzypaństwowe, czy 
międzymiastowe — mogą posłużyć jako wzór 
organizacji dla innych okręgów pięściar- 
skich. Ostatnio rozegrane zawody z Lip- 
skiem wypadły pod każdym względem do- 
skonale. Organizacja spoczywała w rękac 
piresi P. O. Z, B. p, Baranowskiego i Do- 
aty, 

Salę kina Metropolis zapełniła szczelnie 
publiczność, dając dowód swego wielkiego 
zainteresowania się boksem. 


Jako gospodarz — przemówił p. Bara- 
nowski do zgromadzonej publiczności oraz 
powitał zespół Lipska — wręczając stosow- 


ny JRSBASE W imieniu gości przemówił p. 
ilke, 


Wyniki techniczne; 

Waga musza: Kokociński (P) zwycięża w. 
o. ponieważ Amelang posiadał t, zw. „nad- 
wagę”. — Poznań prowadzi więc 2:0, W ro- 
zegranem starciu poza konkursem wygrał 
Kokociński, mało przekonywująco po trzech 
starciach, 

Waga kogucia: Breitenhorn — Stępniak 
(P) Była to bezsprzecznie najciekawsza 
i najładniejsza walka dnia. Pięściarze dy- 
sponują dość silnemi ciosami, a przez całe 


trzy rundy walczyli z wielką zaciekłością 
i w żywem tempie. W pierwszem starciu 
liczne ataki psuje St, lecz już w drugiem 
kole St. nadrabia utracone punkty i zy- 
skuje przewagę, W ostatniem starciu po- 
znańczyk walczy z niebywałą furją, zbiera 
też szereg punktów i zwycięża zasłużenie. 


Waga piórkowa: Bernhardt (L) — Forlań- 
ski (P). Eng. posiada wcale silny cios i mi- 
mo swej szczupłej budowy — stanowi dla 
naszego poznańczyka groźną siłę. W dru- 
giem starciu inicjatywa pozostaje nadal w rę- 
kach zmacznie zwinniejszego Niemca. Na 
początku trzeciego starcia — dominuje F., 
lecz potem walka się wyrównuje, a nawet 
przeważa B, i zwycięża na punkty 4:2 dla 
Poznania. 


Waga lekka: Mikan (L) — Anioła (P). 
Starcie to przyniosło drugie zwycięstwo go- 
ściom, którzy w ten sposób wyrównali, — 
Walka Anioły nie miała w sobie tej żywio- 
łości, co widzieliśmy u niego w szeregu 
innych spotkań, M. dysponuje wieloma 
trickami, stale jest w ofenzywie — ma przy- 
tem celne uderzenie, W drugiem spotkaniu 
Anioła bezskutecznie stara się przejąć ini- 
cjatywę. Anioła zdradza ruchami swe za- 
mierzenia — a ciosy, aczkolwiek silne, łapie 
dobrze dysponowany M. — wygrywając 
ostatecznie na punkty, 


CO SŁYCHAĆ : 
W ŚWIECIE SPORTOWYM? 


Mistrzem Torunia w tennisie został p. 
Józet Stogowski — po walce zaciętej z p. 
Zarembą, wygrywając 3 sety z rozegra- 
nych 5, 

$ 


Najbliższe spotkania międzypaństwowe 
Niemiec w boksie odbędą się między nastę- 
pującemi reprezentacjami: 11 października 
— Niemcy— Włochy w Monachjum, 3 iisto- 


pada — Niemcy—Czechosłowacja w Corli- 
cach, w połowie stycznia — Niemcy —.Pol- 
ska w Poznaniu lub w Warszawie, 

* 


Film dydaktyczno - propagandowy p. t: 
„Karjera Sportowca” wykonany staraniem 
Miejskiego Kom, W, F, i P, W, i Centralnej 
Wojskowej Szkoły Gimn. i Sportów — zo- 
stał ubiegłej środy wyświetlony dla przed- 
stawicieli władz, prasy oraz zaproszonych 
gości w kinie „Stylowem”, 

Ciekawy ten film w najbliższych dniach 
będą mogli oglądać wszyscy, którzy się 
sportem i wychowaniem fizycznem intere- 
sują, 

EJ 

Niemcy pokonały Japonję w zawodach 

lekkoatletycznych w stosunku 79,5:71,5. 
+ 

Garbarnia posiada najwięcej szans na 
zdobycie mistrzostwa ligi PZPN. Wszystkie 
pozostałe cztery gry stoczy na własnem 


boisku. 
* 


Na przystani Yacht-Klubu Polski odby- 
ły się regaty o mistrzostwo Polski, w któ- 
rych zwycięstwa odnieśli w poszczególnych 
kategorjach: klasa C — Kubuś — prot. 
Grabowski; kl. E — p. Aleksandrowicz, 
kl. H, — „Hel'* p. Neuman; kl, S — „Del- 
fin' p. Krzyżanowski i kl. V — „Komar” 
p. Banes. 

* 

4283 harcerzy z 221 drużyn brało udział 
w zawodach sportowych w czasie trwania 
IL Narodowego Zlotu harcerskiego w Po- 
znaniu. 


W najbliższą niedzielę rozegrane zostaną 
mistrzostwa Polski w hazenie, koszykówce 
i siatkówce, 


* s 
Związek Związków Sportowych postano- 
wił na ostatniem zebraniu zarządowem 


stworzyć ekspozyturę Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego w Ameryce. 
* 


Zawody hokejowe Polska-—Węśry roze- 
grane zostaną w dniu 27 bm. w Budapeszcie. 
* 


Lekkoatletyczna  Olimpjada Bałkańska 
rozegrana w Atenach zakończyła się zdecy- 
dowanem zwycięstwem Grecji, która uzy- 
skała 100 p. przed Rumunią (41 p), Jugo- 
sławją (36 pkt.) i Bułgarją (12 pkt.). 


Waga półśrednia: Arski (P) — Polter III 
(L) Arski jest pupilkiem naszej publicz- 
ności, o czem świadczą irenetyczne oklaski, 
jakiemi zostaje przywitany. Popularność za- 
wdzięcza — wielkiej sile ciosu — co mu za- 
pewnia większość swych sukcesów przez 
o, Walka jego z P. trwała niespełna pół- 
tora minuty, Silny błyskawicznym sierpo- 
wym rozłożył na deski P., wygrywając przez 
k. o, Po tej walce Poznań prowadzi 6:4, 

Waga średnia: Polter II — Majchrzycki 
(P). Przez całe trzy starcia M, był stroną 
atakującą, pewnemi, doskonale obliczonemi, 
jak zwykle uderzeniami, zapewnia sobie 
ogromną przewagę na punkty, 

Po zwycięstwie M. Poznań prowadzi 8:4. 

Waga półciężka: Wiśniewski (P) — 
Pietsch (L). Walka najzupełniej wyrównana. 
Pierwsze dwa starcia należą do Pietscha, 
w trzeciej rundzie zdecydowaną przewagę 
posiadał Wiśniewski. Sędziowie  orzekli 
walkę za wygraną dla Pietscha na pkt, Wiś- 
niewski walczył taktycznie słabo, 

Drużyna Poznania wygrała zupełnie za- 
służenie, górując ogólnie znacznie nad za- 
wodnikami niemieckimi. Można nawet 
śmiało powiedzieć, że Lipsk był słabym 
przeciwnikiem grodu Przemysława. 

Sędziował w ringu p. Sodłowski z Gru- 
dziądza naogół dobrze, a na punkty p. Wil- 
ke i Ermanowicz. 


Zakaz palenia papierosów, cygar i faje- 
czek dla dzieci i młodzieży wydał rząd fa- 


szystowski, 
* 


Sztuczny tor łyżwiarski powstanie w Ka- 
towicach staraniem Śląskiej Rady Sportowej 
przy wybitnej pomocy Województwa, miast: 
Katowic, Mysłowic i Królewskiej Huty. 
Otwarcie ma nastąpić 1 listopada 1930 r. 
Koszt toru wynosi około 1000000 zł, 

* 


Pięć meczów międzynarodowych projek- 
tuje rozegrać w 1930 r. P, Z. Piłki Nożnej, 
mianowicie: z Austrją, Włochami w Polsce 
oraz z Węgrami, Szwecją i Czechosłowacją. 
Toczą się również pertraktacje o zawody z 
Niemcami i Francją. 


Kostrzewski zwycięża Magdiwa i Piechockiego na 400 m. 


Pięciobój o mistrzostwo POZLA wygrał 
przy bardzo słabej konkurencji Garncarz 
z Sokoła, zyskując 1804 pkt. Pernak, naj- 
lepszy wieloboista poznański, nie startował. 

* 


Do Wydziału Gier i Dyscypliny Ligi wpły- 
nęły ostatnio 2 nowe protesty w sprawie 
meczu Warta — Turyści (protest Warty) i w 
sprawie meczu I, F, C, — Wisła. 


Ubieglej niedzieli odbyło się uroczyste za- 
łożenie kamienia węgielnego pod tor kolar- 
ski Legji warszawskiej. 

* 


W sprawie udziału szkół w świętach wy- 
chowania fizycznego i przysp. wojsk, ukazał 
się okólnik Min. Wyzn, Relig, i Ośw. Publ. 
z dnia 1, VI. 29, Nr. L, W, F. 3484/29. Dz. 
Urz, z dnia 20. VI, 1929. Nr. 6, poz. 87. 
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Czechosłowacja pokonała Węgry w me- 
czu piłkarskim o puhar środkowej Europy 
dla amatorów 2:1. Wobec takiego rezultatu 
punktacja przedstawia się następująco: Pol- 
ska 5 pkt., 2) Austrja 4 pkt, 3* Czechosło- 
wacja 3 pkt, 4) Węgry O pkt. 

* 


Po pięcioletniej walce „Łucznik" został 
zdobyty definitywnie przez Polonję 263 pkt. 
na 262 pkt, AZSu; 3) Warszawianka 87 pt.; 
4) Warta 59 pkt.; 5) Pogoń 40 pkt. W ciągu 
roku bież. najwięcej punktów zebrała Po- 
lonja — 52, AZS — 47, 3) Warszawianka 
21 pkt, 4) Warta i AZS Poznań — 15 pkt. 


* 


Kot, znany czołowy pływak polski, wstą- 
pił do Cracovji, która w ten sposób znacz- 
nie wzmocniła swe szeregi i z powodzeniem 
ubiegać się może o tytuł najlepszego klubu 
pływackiego w przyszłym roku. 

* 


Międzynarodowe spotkanie pięściarskie 
Węgry—Austrja zakończyło się spodziewa- 
nem zwycięstwem Węgrów w stosunku 


10 : 6. 
* 


Międzynarodowe regaty wioślarskie od- 
będą się w roku 1930 w Belgji. 


Moment z biegu kolarskiego z powo- 
dzeniem, 


Kolarz — ząwodnik właściwy — wykorzy- 

stując wir powietrzny, wytworzony jazdą 

motocyklisty, uzyskuje na torze szybkości, 

dochodzące do 120 klm. na godzinę, Moto- 

cykl posiada z tyłu ramę z obracającą się 

rolką, która łagodzi zderzenie w momen- 
cie ewtl, najechania, 
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Polska zajmuje wedle statystyki Mię- 
dzynarodowego Związku Piłkarskiego siód- 
me miejsce z 595 kłubami — na 46 związ- 
ków państwowych. Anglja do FIFA nie na- 
leży, Oto jak się przedstawia ilość klubów 
w poszczególnych państwach: 1) Niemcy 
7717 klubów, 2) Francja — 5289, 3) Wło- 
chy — 2054, 4) Belgja — 1200, 5) Holan- 
dja — 1030, 6) Czechosłowacja — 939, 
1) Polska — 595, 8) Węgry — 430, 9) Danja 
— 334, 10) Rumunja — 298, 11) Austrja — 
245 klubów. Z państw pozaeuropejskich 
Urugwaj posiada 363 kluby piłkarskie, a Ja- 
ponja — 300. 

$ 


W spotkaniu Cracovia—i F. C, świetny 
reprezentacyjny gracz Polski Józef Kałuża 
święcił uroczystość 400-chsetnego meczu 
w barwach pierwszej drużyny Cracovii. 


* 


Trener objazdowy P. Z. L. A. p. Jacob- 
sen przybył do Bydgoszczy i rozpoczął 
treningi z tamtejszymi lekkoatletami, 


* 
Młodzież „Warty pokonała w zawodach 


lekkoatletycznych reprezentację  Golęcina 
w stosunku 69:30. 


Jeszcze o Okręsowem Święcie W. F, i P. W. w Toruniu 


Okręgowe Święto W. F. iP, W, w Toru- 
niu w dniach 21 i 22 września było wspania- 
łym przeglądem tych niezliczonych rzesz re- 
prezentacji kilkudziesięciu powiatów, dając 
rzeczywistą możność kontroli ćwiczeń, 
specjalnie w zakresie W, F, dowodem 


pierwszym niech będzie zgłoszonych prze- 
szło 500 ćwiczących, a startujących 72 
zawodniczki i 412 zawodników. 

W myśl z góry szczegółowo opracowa- 
nego programu, zawody przeprowadzono w 
raźnem tempie, 


Okręgowe. zawody W. F. i P. W. w Toruniu, 


Sztafeta żeńska 4X160. 
I m). 


Piórkowski — Grudziądz i 


l. m. Bydgoszcz (na I. planie, ostatnia zmiana Starogardu 
Sztafeta olimpijska męska: I. m. Bydgoszcz. 
bieg przez płotki 80 m. pań: I, m, Białkowska — Sta- 


Bieg naprzełaj 3000 m: I. m. 


rogard (na I, planie), 


Dnia 21 o godz, 8,15 odbyła się defilada 
wszystkich zawodniczek i zawodników przed 
zastępcą d-cy O.K. VIII pułk, Kończakowskim, 
Starostą krajowym Łęckim, kier, Okr, Urz. 
W. F. i P. W, mjr, Sulikiem, ref, Okr, Urz. 
W. F, i P. W, i wielu innymi przedstawicie- 
lami. Przemarsz ten dał wyraz technicznej 
siły, zapału i radości, odbijających się czy to 
w rytmie marszu, ruchu, czy też w wyrazie 
twarzy, To było rozpoczęciem zawodów. 

O godz. 8,20 rozpoczęto marsz 5 klm, ze 
strzelaniem, w którym brało udział 22 sek- 
cyj na 23 zgłoszonych. Nie zajmując się 
szczegółami, stwierdzam, że wszystkie sek- 
cje były należycie przygotowane i że poza 
biegami rozstawnemi, była to konkurencja, 
wzbudzająca u wszystkich największe zain- 
teresowanie. Brawo P, W.! 

Marsz ten trwał do godz, 12,30, ponie- 
waż wszystkie drużyny nie mogły wyjść ró- 
wnocześnie ze startu oraz równocześnie 
strzelać, W międzyczasie odbyły się trój- 
boje kobiet i mężczyzn. 

Kobiety poraz pierwszy dały wyraz cał- 
kowitemu zrozumieniu dokonanej pracy, 
o czem świadczą wyniki biegu 60 mtr, Ol- 
kiewiczówny z Bydgoszczy powiatu 8 sek., 
skoku w dal, mimo tego, że pod wiatr 4,05 
mtr., Żółkiewiczówny z Bydgoszczy miasta 
i pchnięcie kulą 7,56 mtr, Gdancewiczówny 
ze Starogardu. Konkurencja była silna i wy- 
trwała, a przygotowanie zawodniczek bar- 
dzo dobre. Śmiało rzec można, że praca w. 
1. k. zrobiła ogromne postępy na terenie 
Pomorza i nie tylko w większych miastach. 


Na wyróżnienie zasługują: Tobolska 
z Świecia, Szablewska z Wyrzyska, Zwicka 
z Tucholi i Drabińska z Torunia, 

Trójbój mężczyzn wykazał, że i oni rze- ' 
telnie pracowali, o czem świadczą wyniki 
biegu na 100 mtr. Brdawski, Bydgoszcz M. 
11,4 sek. i trzech zawodników poniżej 12 
sek., skok w dał (pod wiatr) dał dobre wy- 
niki, jak Hoffman Jerzy 5,48, styl dobry, 
energja dobrze rozłożona, a wyniki 8-miu 
zawodników powyżej 5 mtr, Rzut granatem 
dał po setce bardzo dobre wyniki, Mikrut 
rzuca 7760 a Rolewski Toruń M. 63,50 
i 6-ciu zawodników rzuca powyżej jeszcze 
50-ciu metrów, 
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Poza wymienionymi zasługują na uwagę 
Hirsz z Chełmży swoją nadzwyczajną ambi- 
cją, Dutkiewicz z Wągrowca doskonały 
sportowiec, nie zupełnie jeszcze opanowa- 
ny, Malenda z Wejherowa, i Kwaśniewski z 
Brodnicy. 

W tymże czasie ukończony został marsz 
ze strzelaniem, który przyniósł dobre wyni- 
ki w marszu, gdzie przy 22 sekcjach aż 15 
sekcyj przebyło bardzo ciężką drogę poni- 
żej 45 minut, Najlepsze wyniki w strzelaniu, 
t. j na 18 strzałów 17 trafnych osiągnął ze- 
spół Bydgoszcz M, Bardzo dobre wyniki w 
strzelaniu osięgnął zespół Wągrowiec, To- 
ruń M, i Bydgoszcz powiat, 

Po południu odbyły się przedboje lekko- 
atletyczne, strzelanie z broni małokalibro- 
wej, strzelanie z łuków, rozgrywki w siat- 
kówkę i koszykówkę, 

Zgłoszone drużyny do koszykówki 
wykazały, że koszykówka znajduje co- 
raz większe zainteresowanie, co należy z za- 
dowoleniem podkreślić, 

Szkoda tylko, że zawody takie nie po- 
zwalają przeprowadzać gry systemem punk- 
towym (ze względu na czas), bo najlepsze 
drużyny, jak Bydgoszcz i Toruń nie byłyby 
odpadły, (Bydgoszcz odpadła w ćwierćfinale 
z Toruniem 27:16, a Toruń w półfinale z dru- 
żyną Nieszawa). 

Gra w siatkówkę z wyjątkiem drużyny 
Seminarjum Żeńskiego Toruń bardzo słaba. 

Strzelanie z łuku poraz pierwszy prze- 
prowadzone, daje wyraz braku jeszcze spo- 
pularyzowania tak miłego sportu, 
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Wyniki w strzelaniu z broni małokali- 
browej były ogólnie bardzo dobre, 

Po ukończonych zawodach następuje o- 
głoszenie wyników, a zawodnicy rozchodzą 
się o godz. 18-tej do swych kwater. O godz. 
19-tej wspaniały capstrzyk kroczących licz- 
nych członków PW. miasta Torunia oznaj- 
mia Toruniowi, że jeden dzień święta minął, 
a w niedzielę odbędą się dalsze zawody, O 
godz, 20-tej bezpłatnie w kinie żołnierskiem 
wyświetlono dla wszystkich zawodników fil- 
my sportowe oraz z zakresu P, W, 

W niedzielę do południa wszyscy zawo- 
dnicy biorą udział w nabożeństwie, poczem 
po defiladzie udają się do swych kwater. 

Stan temperatury i atmosfery ogromnie 
się pogorszył, wiatr i deszcz zapowiadają 
smutne zakończenie, 

Mimo wszystkiego o godz. 14,30 rozpo- 
częły się finały przy zupełnie zapełnionej 
trybunie w obecności licznie zebranych 
przedstawicieli władz i społeczeństwa, 

Wyniki mówią same za siebie, a gdyby 
nie marny stan pogody, byłyby wspaniałe 
prawie we wszystkich konkurencjach, Naj- 
więcej podkreślić należy bieg 3000 mtr, na 
przełaj i biegi rozstawne, które wykazały 
największą dozę emocji tak dla zawodni- 
ków, jak i dla publiczności. A patrzeć było 
na co — konkurencja ogromna, zapał nad- 
zwyczajny, 

Ogólnie podkreślając, zwrócić muszę u- 
wagę, że zawodnicy biorący. udział w zawo- 
dach, to świetny materjał, nie brak nam do 
Żadnej konkurencji, tylko jedno mając na 
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uwadze: spokojnie i systematycznie praco- 
wać, a napewno w przyszłości znajdą się 
i tacy, którzy będą śmiało reprezentować 
Polskę i zagranicą, 

Najlepsze zadowolenie sprawiła młodzież 
swą werwą życia, zapaleństwem, chęcią 
zwycięstwa, i to są najważniejsze czynniki 
przyszłej pracy, 

a zakończenie podkreślić należy, że po- 
wiaty, względnie ośrodki najwięcej skupio- 
ne osiągnęły przeciętnie najlepsze wyniki. 
Na pierwszem miejscu kroczy Bydgoszcz M.ů, 
dalej powiat i Toruń M. 

Na wyróżnienie zasługują: Wągrowiec, 
Starogard, Brodnica, Lubawa, Włocławek, 
Nieszawa, Grudziądz oraz Rypin, Wyrzysk, 
Żnin i Świecie, 

Pod adresem zawodników należy zauwa- 
żyć, by cechy wspomniane zachowali, oraz 
zwrócili większą uwagę na sportowe zacho- 
wanie się na boisku i ułatwiali pracę sę- 
dziów. 

Ofiarowane nagrody były bardzo liczne 
i cenne, 

Okręgowe Święto W. F, iP, W. było im- 
prezą wielką, dającą wyraz, że Wych, Fiz. 
rozkrzewia się wszędzie na Pomorzu, że za- 
interesowanie jest ogromne i że w niektó- 
rych jeszcze miejscowościach brak odpo- 
wiedniej opieki, terenów i urządzeń. Jest 
jednakże nadzieja, że i te braki uzupełnione 
zostaną, a rok przyszły okaże wszechpracę, 
która także nagrodzoną została nagrodami 
Pana Wojewody, Starosty Krajowego, D-cy 
Korp., Kier, Okr. Urz. W.F, i P. W, i innych, 


Nowa strzelnica w Górach, pow. Rawicz, 
Dzięki inicjatywie gminnych komisyj W. 
F. i P. W, Pakosław, Białykał, Góreczki, 
Góry, Sowy, Pomocno i Sworowo, powsta- 
ła w Górach, powiatu Rawicz nowa strzel- 
nica, której otwarcia i poświęcenia doko- 
nano w dniu 6, 10. 29. Akt otwarcia strzel- 
nicy odbył się w sposób bardzo uroczysty. 
Po nabożeństwie w Pakosławiu udał się 
pochód, utworzony przez przybyłe delega- 
cje, pluton straży granicznej, miejscową 
kompanję p. w., dzieci szkolne, drużyny 
Młodych Polek i różne stowarzyszenia ze 
sztandarami na miejsce wybudowanej 
strzelnicy, . 
Członek gminnej komisji z Pakosławia 
p. Maćkowiak przywitał gości na strzelni- 
cy, poczem nastąpiło otwarcie strzelnicy 


Dział sprawozdawczy 


przez p. starostę Chmielowskiego, a ksiądz 
proboszcz Szymkowiak dokonał jej po- 
święcenia, 

Po wmurowaniu aktu erekcyjnego odda- 
no strzały honorowe, i to p. starosta na 
cześć p. Prezydenta i Rzeczpospolitej Polskiej, 
Komendant: garnizonu Rawicz p. mjr, Bezey 
w imieniu d-cy 55 Pozn, p. p. na cześć 
Marszałka i Ministra Wojny p. J. Piłsud- 
skiego, p. hrabia Plater na cześć p. Wo- 
jewody, p. kpt. Sosien, Obw, Kdt, P, W. 
na cześć d-cy Okręgu Korpusu p. gen. 
Dzierżanowskieśo i d-cy 14 dyw, piechoty 
p. gen. Kędzierskiego, komisarz straży gra- 
nicznej p. Obryszyński z Jutrosina na cześć 
powiatu p. sołtys Żmuda na cześć 55 p, p. 
Pow, Kdt. P. W, p. por, Kurek na cześć 
tych obywateli, którzy zasłużyli się przy 


budcwie strzelnicy, jeden z członków p. 
w. na dalszy pomyślny rozwój pracy p. w. 


Przy oddawaniu strzałów honorowych 
przygrywała orkiestra 55 p, p, a dzieci 
szkolne ze Sów w obecności swej kiero- 
wniczki p. Wolanicowej odśpiewały Hymn 


Polski Mocarstwowej — Leśsjony — oraz 
Bogarodzica Dziewica. Po defiladzie po- 
chód się rozwiązał, — W parku w Pako- 


sławiu wydano obiad z kuchni polowej. Po 
południu odbyły się zawody i gry ruchowe, 
a wieczorem zabawa taneczna. 


Przy budowie strzelnicy zasłużyli się 
przedewszystkiem p. Maćkowiak z Pako- 
sławia, przedownik strąży granicznej p. Mi- 
kołajczak craz kierownik szkoły z Białe- 
gokału p. Gorczyk, 


Na lewo: Towarzystwa ze sztandarami oraz publiczność podczas otwarcia i poświęcenia strzelnicy w Górach, 
U góry: starosta Chmielowski, kpt. Sosień, ks, prob. Szymkowiak, oraz mjr. Bezeg. 
Na prawo: starosta rawicki Chmielowski dokonuje symbolicznego aktu otwarcia Strzelnicy, 
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Pluton kolejowego P. W, w Odolanowie. 

W dniu 3 sierpnia odbyły się poraz 
pierwszy pod dowództwem Powiatowego 
Komendanta P, W. por. Skarplika ćwiczenia 
nowo zorganizowanego plutonu kolejowego 
przysposobienia wojskowego w Odolanowie. 
Ćwiczenia odbywają się raz na dwa tygo- 
dnie 2 godziny. W skład miejscowego za- 
rządu K, P, W, wchodzą: 1, Prezes p. ppor. 
rez, Rogowski, d-ca 2 komp, P. W., zawia- 
dowca odcinka drogowego. 2. Sekretarz p. 
Klemes Alfons — biurowy. 3. Skarbnik p. 
Dolata Stanisław — torowy. 


JUNAŃK 


Udział publiczności ogromny. 

Godzina 13—18-tej zawody z broni ma- 
tokalibrowej, pokazy obrony przeciwlotni- 
czej i przeciwgazowej, zadymienie parku 
strzelnicy, Pokazy ratownictwa zagazowa- 
nych, napad lotniczy na Tczew przy udziale 
wojskowych samolotów itd, 


Wieczorem huczne zabawy. 


Wyniki 


zawodów P, W, powiatu 
Tczew, 
Pięciobój wojskowy rezerwa: I, miejsce 
Weinberger, Sokół Tczew 59 pkt. 


Plutón kolejowego P, W. w Odolanowie. 
1. Powiat, kdt. P. W. Odolanów por. Skarplik. 2, D-ca 2 komp. P. W. zawiadowca 


cdcinka drogow, ppor, rez. Rogowski, 


Członkowie wydziału: St, torowy p. 
Kupczak Wincenty, egzaminowany robotnik 
p. Lis Marcin, 

Komisja rewizyjna: Torowy p. Łepski 
Jan, przewodniczący, egzam, robotnik Ko- 
niarek Antoni, robotnik torowy p. Bolach 
Józef, 


Święto P. W. powiatu Tczew, 
Zawody dnia 8 września 1929 r. 

Godz. 7-ma na strzelnicy — pięciobój dla 
rezerwistów i wielobój dla młodzieży, O go- 
dzinie 14-tej zawody strzeleckie do sylwe- 
tek przy udziale 120 członków p, w, Godz. 
8—1il-tej zawody lekkoatletyczne, zespo- 
łowe i indywidualne, Godz. 12 m, 15 do 
13-tej wspólny obiad przy udziale 180 za- 
wodników. Godz. 13—18 dalszy ciąg zawo- 
dów lekkoatletycznych, rozgrywki piłki noż- 
nej i koszykowej o mistrzostwo "powiatu. 
Godz: 16-ta: 30 kilm. bieg kolarski, Godz. 
18 min. 30 wydanie cennych nagród. 

Święte P., W, 15 września. 

Dnia 14 o godz, 17 m. 30 capstrzyk uli- 
cami miasta, Orkiestry: kolejowa, wojacka 
i młodzieży katolickiej, przyozdobione em- 
blematami p. w. i pochodniami, obeszły naj- 
dalsze zakątki miasta, poczem zebrały się 
na rynku, Tu odegrano hymn narodowy, 
komp, p. w. prezentowała broń, poczem 
pochód udał się przed starostwo, gdzie 
odegrano kilka wiązanek oraz: „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy”, 

Dnia 15 o godz. 7-ej zawody z broni ma- 
łokalibrowej na strzelnicy. Godz. 10 Msza 
polowa na boisku Szkoły Morskiej, raport 
przyjął ppłk, rez. Stachowski, jako starosta 
ipor. Kieraszewicz przy udziale 710 człon- 
ków i 22 oficerów rezerwy, przeważnie w 
uniformie, Po mszy p. Starosta wygłosił 
płomienne przemówienie, Dowódcą cało- 
ści był por. rez, Konopka. 2 kompanje ko- 
lejowe prowadził por. rez. Biały, natomiast 
hufiec, komp. wojaków i komp. strzelca 
por, rez. Stępka. 

Po udekorowaniu członków p. w. meda- 
lami za wojnę i dziesięciolecie przed pocztą, 
odbyła się defilada komp. stowarzyszeń pw. 


3. Zaw, st, kol, Sośnic ppor. rez, Gromadzki, 


Wielobój wojskowy młodzież: I. miejsce 
Stawicki Fr., Wojacy Miłobądź 36 pkt, 

Strzelanie na 100 m. do sylwetek rezer- 
wa I. miejsce Kin Hubr., Sokół Pelplin 4 
pkt, 

Strzelanie z broni małokalibrowej dnia 
15 września o mistrzostwo powiatu rezerwa: 
I. miejsce K. P, W, Tczew 87 pkt., nagroda 
puhar wędrowny i 3 medale pozłacane. 1. 
Elwirt Jan, 2. Klunder Feliks, 3, Kosznik 
Józef, 

Młodzież  przedpoborowa: |. miejsce 
Gimn. Tczew 83 pkt., 1. Spratek, 2, Wagner, 
3, Tukalski. 

Trójbój lekkoatletyczny rez.: I. miejsce 
Donecki, Sokół Tczew, 

Bieg kolarski 25 klm.: I. miejsce K, P. W. 
Tczew, nagr. wedr, puhar i medale pozłacane, 
1. Zurek, 2, Gburczyk, 3. Boruński w czasie 
40 m. 33 sek. 
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Bieg 100 m. rez.: I. miejsce Donecki, S>- 
kół Tczew 12 sek. 

Młodzież: I. miejsce Walentowski, Gimn 
Tczew 12 sek, 

Bieg 400 m. rez.: I. miejsce Donecki, Sc- 
kół Tczew, czas 53,2, 

Bieg 400 m. młodzież: I. miejsce Belin, 
Sokół Tczew, czas 56 s. 

Bieg 800 m. rez.: I. miejsce Gburczyk, 
K. P, W. fczew, czas 2 m. 

Młodzież: |. miejsce G.yszkiewicz, Sv- 
kół Pe'plin, czas 2,7 m. 

Trójbój lekkoatletyczny młodzież: I. 
miejsce Walentowski, Gimn, Tczew, 

Rzut dyskiem rez.: I, miejsce Donezki, 
Sokół Tczew, wynik 27 m., medal pozła- 
cany. 

Młodzież: 
Tczew 31,90. 

Pchnięcie kulą rez.: |. miejsce Kośmi- 
der, Sokół Tczew, wynik 9,22. 

Młodzież: I. miejsce Kamiński, Gimn. 
Tczew 9,44, 

Rzut oszczepem rez.: I. miejsce Donecki, 
Sokół Tczew 35,80, 

Młodzież: |. miejsce Szatkowski, Gimn. 
Tczew 36,50. 

Skok w dal rez.: L miejsce Gibowski, 
Sokół Tczew 5,45, 

Młodzież: I. miejsce Walentowski, Gimn. 
Tczew 5,46, 

Skok wzwyż rez.: I. miejsce Gibowski, 
Sokół Tczew, wynik 1,40 cm, 

Młodzież: I. miejsce Szatkowski, Gimn. 
Tczew 1,46, 

Skok o tyczce rez.: I, miejsce Gibowski, 
Sokół Tczew 2,30. 

Koszykówka: Sokół Tczew — Gimnazjum 
Tczew, wynik 20 na 30, na korzyść Gimna- 
zjum. 

Koszykówka wieś: Subkowy — Sucho- 
strzygi 16:0. 


I. miejsce Kamiński, Gimn. 


Wielkie uroczystości w Sępólnie. 


W ub, niedziełę odbyła się w Sępólnie 
podniosła uroczystość poświęcenia 
wzorowo urządzonego stadjonu 
dła ćwiczeń sportowych, nowo 
wybudowanego gmachu staro- 
stwa i pierwszego na Pomorzu 
DomuLudowego, 

Na uroczystość tę zjechali przedstawiciele 
Polonji ze Złotowa i Piły oraz z Gdańska. 
Pozatem przybyło kilka tysięcy ludu 
z pogranicza oraz z dalszych okolic, Z przed- 
stawicieli władz wzięli udział: woj. pomor- 


Nowozbudowany staraniem Pow, Komitetu W, F, i P. W. oraz społeczeństwa stadjon 
w Sępólnie, który przy wielkich uroczystościach oddano do użytku, 
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ski p Lamot, kilkunastu starostów z 
okolicznych miast, ks, biskup Oko- 
niewski z Pelplina oraz szereg wyższych 
duchownych, insp. armji gen. Norwid- 
Neugebauer, dow. 15 dyw. piechoty w 
Bydgoszczy gen, Tomme, dyr, państw. 
urzędu wychowania fizycznego płk, Kiliń- 
ski z Warszawy i inni. Mszę św, odprawił 
ks, biskup Okoniewski, w asyście licznego 
duchowieństwa. Dookoła ołtarza polowego 
ustawiły się delegacje poszczególnych towa- 
rzystw, m. in, harcerzy, wojaków i powstań- 
ców, Sokołów, kolejarzy, bractwa kurkowe- 
go, osadników rolnych i t. d, ze sztandarami. 
Po nabożeństwie podniosłe kazanie wy- 
głosił ks, biskup Okoniewski, poczem udzie- 
liwszy zebranym błogosławieństwa arcypa- 
sterskieśo, udał się na poświęcenie 
stadjonu, 

Po poświęceniu przemówił kpt, Potoc- 
ki oraz szambelan Prądzyński. Z kolei 
odbyła się defilada przed gmachem no- 
wego starostwa, w której prócz kompanii 1 
bat. strzelców oraz 2 plutonów straży po- 
granicznej wzięły udział wszystkie wyżej wy- 
mienione organizacje, 

Przy poświęceniu starostwa przemówienie 
wygłosił starosta p. Ornas, który imieniem 
ludności złożył ślubowanie wierno- 
ści Ojczyźnie. Dłuższe przemówienie 
wygłosił p, woj. Lamot, zaznaczając, iż bu- 
dowa nowych gmachów w Sępólnie jest 
widomym znakiem tężyzny na- 
rodu polskiego, P, wojewoda zakoń- 
czył swe przemówienie zapewnieniem, 
iż Polacy nie będą płacili Nie m- 
com nienawiścią za nienawiść. 
P. Wojewoda zaapelował do braci z za 
kordonu, aby wytrwali i pamię- 
tali że im silniejsza będzie Pol- 
eka tem lepszą otoczyich opie- 

a. 

Wieczorem odbył się w hotelu Polonja 
bankiet, w czasie którego wygłoszono szereg 
toastów, — Pierwszy toast na cześć 
Marsz, Piłsudskiego wzniósł gen. 
Norwid-Neugebauer, nastepnie toasty wznie- 
śli prezes Syndykatu dziennikarzy pomor- 
skich red, Tempka, burmistrz m, Sę- 
pólna p, Jagodziński oraz inni, 

Na raucie był również obecny konsul pol- 
ski z Piły p, Szwarzenberg-Czerny. 


W czasie defilady krążyły w powietrzu 
samoloty, rzucając ulotki agitacyjne na rzecz 


LOPP, 


Powiatowe święto sportowe W, F. i P. W. 
w Łasinie. 


Dnia 29 września b. r. odbyło się święto 
W. F. i P, W. powiatu grudziądzkieśo w 
Łasinie, Już dnia poprzedniego, t. j. w so- 
botę panował niezwykle ożywiony ruch w 
naszem miasteczku, wzbudzając zaintereso- 
wanie z tego względu, że miała to być 
pierwsza impreza sportowa od czasu nie- 
podległości Polski, Wieczorem o godz, 8 
odbył się uroczysty capstrzyk przy udziale 
miejscowych towarzystw, 

W niedzielę rano zabrzmiały dźwięki 
pobudki w różnych punktach miasta, Potem 
zbiórka towarzystw przed ratuszem, Na 
święto to przybyli: p. starosta Niepokul- 
czycki, zast. d-cy 64 p. p. p. ppułk. Matzen- 
auer, kmdt. powiatowy p. kpt, Ostapowicz 
oraz ppor. p. Bielanow. Po raporcie i na- 
bożeństwie przemawiali na Rynku przed- 
stawiciele władz, poczem nastąpiła defilada 
przed przedstawicielami władz, wojskowo- 
ści, komitetu W, F, i P. W: ií Radą Miejską. 
Następnie na boisku dokonano otwarcia za- 
wodów, ©O godzinie 12-tej odbył się obiad 
żołnierski dla członków W, F. i P, W, W 
czasie obiadu p, dr. Pobłocki bezintereso- 
wnie zbadał zawodników, za co należy mu 
się serdeczne podziękowanie, 


JUNAK 


721 


Wyniki zawodów: 

Trójbój dla młodzieży przedpoborowej: 
(bieg 100 m., skok w dal, pchnięcie kulą): 
1. Neidenberger Grzegorz, (Sokół Łasin) 
1364 pkt. 

Skok w dal: 1. Biernacki Stanisław (So- 
kół Łasin) 5,29 mtr. 

Skok wzwyż: 1. Szymborski Edmund (S. 
M, P. Łasin) 1,42 mtr, 


Święto pow. grudziądzkiego W, F. i P. W. 
w Łasinie, 


starosta Niepckulczycki, 2. 


Ugory: AL, 
3. Ppułk, Matzen- 


Burmistrz Tomczyński, 


auer. 4, Ks, prob. Karczyński na boisku 
sportowem, 

Na lewo: Najmłodszy Sokół uradowany 
„rezetą”. 

U dołu: Poczety sztandarowe podczas 


uroczystości na Rynku. 


Rzut dyskiem i kg: 1. Rudnicki Boni- 
facy (Sokół Łasin) 35,73 mtr. 

Rzut oszczepem: 1, Szczepański 
(Sokół M, Tarpno) 30,72 mtr, 

Pchnięcie kulą 4 kg.: 1. Neidenberger 
Grzegorz (Sokół Łasin) 10,64 mtr, 

Bieg 100 mtr.: 1. Sadowski Józef (Sokół 
M. Tarpno 12,1 sek, 

Bieg rozstawny 4100 mtr.: 1. Zespół 
Sokoła Łasin w składzie: Biernacki, Neiden- 
berger, Mueller, Rudnicki 51,1 sek. 

Bieg 800 mtr.: 1. Malinowski Franci- 
szek (Sokół M. Tarpno) 2,13 min, 

Bieg 4000 mtr.: 1. Malinowski Franci- 
szek (Sokół M, Tarpno) 12,30 min. 

Bieg kolarski 20 klm.: 1. Krasiński Ka- 
zimierz (SMP, M, Tarpno) 37,20 min. 

Strzelanie dla przedpob. z br. młkbr., 
odległość 30 mtr.: 1. Zespół Sokoła Łasin 
94 pkt. na 108 możliwych. Najlepsi strzel- 
cy: 1, Miedzianowski Łucjan (Hufiec Szkol- 
ny Łasin) 34 pkt; 2. Dąbrowski Nikodem 
(SMP. Dąbrówka Król.) 34 pkt; 3. Pawski 
(SMP, Dąbrówka Król.) 29 pkt, 


Strzelanie dła rezerwistów z broni typu 
wojskowego, odległość 100 mtr., leżąc bez 
podparcia: 1, Zespół Tow. Powstańców 
i Wojaków Szonowo — Pleszew, 84 pkt, na 
108 możliwych. 


Wieczorem w sali p. Spittera odbyło się 
wręczenie nagród z przemówieniami. Za- 
znaczyć wypada, że obywatelstwo miasta 
Łasina ofiarowało 2 puhary wędrowne dla 
miejscowych organizacyj przedpoborowych i 
to dla zwycięzców w strzelaniu oraz za 
bieg rozstawny 4X100 mtr, 


Jan 


Powiatowe Święto Przysposobienia Wojsko- 
wego i Wychowania Fizycznego w Koście- 
rzynie, 

Dwudniowe, tegoroczne Powiatowe Świę- 
to Sportowe zjednoczonych  organizacyj 
Przysposobienia Wojskowego wypadło nad- 
spodziewanie dobrze, dzięki niezmordowa- 
nym zabiegom Powiatowego Komitetu oraz 


"intensywnej pracy w łonie poszczególnych 


organizacyj. 

Dnia 7. w sobotę, popołudniu odbyło się 
strzelanie na strzelnicy Tow. Powstańców 
i Wojaków, a następnie o godz. 18 wyścigi 
kolarskie, Wieczorem przeszedł ulicami 
miasta pochód młodzieży z karabinami przy 
dźwiękach orkiestry uczniów Seminarjum, 


Dnia 8-go w niedzielę odbyło się solenne 
nabożeństwo, poczem defiladę na rynku 
odebrał p, starosta Malanowski w towarzy- 
stwie dowódcy 2, Baonu strzelców w Staro- 
gardzie p, majora Michalskiego, Defilada, 
w której uczestniczyło 564 członków P. W, 
była generalnym przeglądem liczebności 
poszczególnych związków, które bez wy- 
jątku reprezentowały się świetnie. 


O godzinie 12,44 nastąpił wyjazd zawod- 
ników i gości koleją do obozu nad jezioro 
Garczyńskie, gdzie zawodnicy, po spożyciu 
żołnierskiego obiadu stanęli do zawodów. 
Obiadów i podwieczorków wydał Komitet 
bezpłatnie 370 uczestnikom zawodów w 
obozie, dzięki znów obywatelstwu kościer- 
skiemu, które nie skąpiło datków w natu- 
rze i pieniądzach, aby tylko uczestników 
zachęcić i okazać im swą życzliwość, 

Wyniki zawodów przedstawiają się na- 
stępująco: 

Strzelanie z broni wojskowe: 
rja A: 1. Szultk, kolejowe P, W, 

Kategorja B. Hufce szkolne II. stopnia: 
1. Cichocki Brunon, Hufiec szkolny Sem. 
Naucz, 

Kategorja C. Przedpoborowi oraz hufce 
szkolne I, stopnia: 1, Szajba Jan, P. W. Ko- 
ścierzyna, 

Trójbój: 1, Tatera Piotr, hufiec szkolny 
Gimn, Państw, 

Poza konkursem: 1. 
Sokół Kościerzyna. 

Bieg na przełaj 3000 mtr.: 1. Bielawa An- 
toni, oddz, P. W, Wielki Klincz. 

Poza konkursem: 1. Sielbermann Jan, 
Sokół Skarszewy. 

Bieg 800 mtr.: 1. Gliszczyński Paweł, 
oddział P, W, Wielki Klincz. 

Poza konkursem: 1, Żynda Jan, Sokół 
Kościerzyna. 

Rzut dyskiem: 1. 
szkolny Gimn, Państw, 

Skok wwyż: 1, Sreberski Benon, hufiec 
szkolny Sem. Naucz, 

Bieg kolarski 20 km.: 1. Czapiewski Jan, 
oddział P, W, Nowy Barkocin, 


Skok o tyczce. Poza konkursem: 1. 
Czerniewski Jan, Sokół Kościerzyna, 

Sztafeta 4X100: 1. Sztafeta hufca szkol- 
nego Gimn, Państw, 

Poza konkursem: 1. Sztafeta Sokoła Ko- 
ścierzyna. 

Po ukończeniu zawodów otrzymali zwy- 
cięzcy zawodnicy nagrody w postaci żeto- 
nów z rąk p. starosty Malanowskiego. 


O godzinie 20-tej odegrało „Koło Miło- 
śników Sceny' w Kościerzynie tryskającą 
żołnierskim humorem sztuke  Kiedrzyń- 
skiego: „Zaręczyny pod kulami” w nowej 
oprawie dekoracyjnej, na którą członkowie 
P, W. otrzymali wolny wstęp, Sala z tru- 
dnością zdołała wszystkich gości pomieścić. 
Dość powiedzieć, że na sali znajdowało się 
zgórą 600 osób, 


Katego- 


Czerniewski Leon, 


Tatera Piotr, hufiec 
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„DZTAŁ MORSKI 


Rczbudowa tloty wojennej. 

Walny zjazd delegatów Ligi Morskiej i 
Rzecznej, który odbył się ostatnio w Po- 
znaniu, poza spiawami wewnętrznemi sto- 
warzyszenia, zajmował się w szeregu spe- 
cjalnie wybranych komisyj aktualnemi za- 
gadnieniami morskiemi o wielkiej doniosło- 
ści dla państwa, 

Takiem zagadnieniem, które życie wy- 
suwa od szeregu lat uporczywie, jest za- 
gadnienie rozbudowy naszej floty wojen- 
nej, najlepszej gwarantki naszego dostępu 
do mcrza, Jak przed wiekami, trzeba w 
Polsce dzisiejszej rozbijać mur obojętności 
dla tej tak ważnej sprawy. 

Dlatego rezolucja, jaką walny zjazd je- 
dnomyślnie powziął, winna się odbić 
echem w całej Polsce. 

Rezolucja ta brzmi: 

Walny zjazd delegatów Ligi Morskiej i 
Rzecznej — jedynej organizacji społecznej, 
propagującej i studjującej zagadnienia mor- 
skie naszego kraju, — uchwala w dniu 22 
września 1929 r., na zjeździe w Poznaniu, 
zwrócić się do ciał ustawodawczych i do 
sfer rządowych z apelem, by niezwłocznie 
przystąpiły do prac nad rozbudową floty 
wojennej i obrony naszego dostępu do mo- 
rza, Walny zjazd stwierdza, że dzisiaj sta- 
le powtarzające się prowokacje ze strony 
najbliższych sąsiadów — jak: wystąpienie 
min. Reichswehry Groenera w sprawie po- 
trzeby budowy pancernika „A”, rokroczne 
manewry floty niemieckiej w bezpośrednim 
pobliżu naszego dostępu do morza, prowo- 
kacyjne zachowanie się floty bolszewickiej 
u naszego wybrzeża i t, p, — godzą nawet 
w czasie pokojowym w autorytet naszego 
państwa i jego mocarsiwowe znaczenie, — 
szkodząc w dużym stopniu naszej pokojo- 
wej ekspansji i polityce morskiej, 


Walny zjazd delegatów Ligi Morskiej i 
Rzecznej podkreśla, że siła zbrojna na mo- 
rzu jest nam potrzebna nie dla grożenia 
komukolwiek, nie dla powodowania wyści- 
śu zbrojeń, a tylko dla zabezpieczenia na- 
szego stanu posiadania i dla utrzymania na 
odpowiednim poziomie godności i autory- 
tetu naszego kraju. 

Walny zjazd delegatów Ligi Morskiej i 


Rzecznej konstatuje, że dotychczasowy 
nasz system rozbudowy marynarki — do- 
rywczy i przypadkowy — nie doprowadzi 


do celu, Skutkiem tego walny zjazd dele- 
gatów Ligi Morskiej i Rzecznej wzywa, by 
ciała ustawodawcze uchwaliły specjalną 
ustawę o rozbudowie floty wojennej, Tyl- 
ko taka ustawa może zadość uczynić aspi- 
racjom Rzeczypospolitej i wymaganiom na- 
szej polityki, 

Walny zjazd delegatów Ligi Morskiej | 
Rzecznej powierza zarządowi głównemu 
Ligi Morskiej i Rzecznej doręczenie niniej- 
szej uchwały sferom rządowym i ciałom 
ustawodawczym. 

Delegaci oddziałów Ligi Morskiej i 
Rzecznej, którzy rezolucję tę uchwalili, 
winni uczynić wszystko, by została ona 
zrealizowana, Z hasłami temi trzeba iść po 
całej Polsce, poruszać, nawoływać, ostrze- 
gać, entuzjastów agitować, sceptyków prze- 
konywać. Byle tylko nie zasypiać tej spra- 
wy, byle tylko nie powtarzać błędów z 
przed wieków, błędów, które srodze ze- 
mściły się na dawnej Polsce. 


DZIAŁ WOJNKOWY 


150-letnia rocznica śmierci Kazimierza Pu- 
łaskiego we Wrześni. 


Rocznicę śmierci Gen. Bryś. Kazimierza 
Pułaskiego obchodził garnizon Września 
uroczyście w dniu 11, b, m, 

Rano odbyło się nabożeństwo w kościele 
farnym, celebrowane przez księdza kapelana 
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Kwiatkowskiego oraz ` defilada wojskowa 
przed Komendantem Garnizonu. Po defila- 
dzie nastąpiła uroczysta akademja w Domu 
Żołnierza. W zwięzłych i mocnych słowach 
zobrazował Komendant Garnizonu, p. puł- 
kownik Mazurkiewicz czyny orężne Kazi- 
mierza Pułaskiego, poczem p. por, Judziński 
przedstawił w odczycie swoim życie, pra- 
śnienia i usiłowania, jak i bohaterską śmierć 
tego niezapomnianego bohatera. 

Na zakończenie zadeklamowała córeczka 
Komendanta Garn., p. Halina Mazurkiewi- 
czówna wiersz „Śmierć Pułaskiego”, który 
uzyskał gromkie oklaski. Orkiestra pod ba- 
tutą kapelmistrza, p. kpt Szała wypełniła 
przerwy dostosowanemi do tej poważnej 
chwili utworami, 


Przegląd książek i czasopism 


jednostek Przysposo- 
bienia Wojskowego”, Warszawa 1929, Woj- 


„Umundurowanie 


skowy Instytut Naukowo - Wydawniczy. 
Cena 1 — zł. Niedawno ukazała się książka 
o charakterze instrukcji, zawierająca wy- 
czerpujące informacje i dane o ubiorze jed- 
nostek przysposobienia wojskowego, Praca 
dzieli się niejako na 2 części: opisową i ilu- 
stracyjną, 

Pierwsza opisowa zawiera rozdziały 
o noszeniu munduru p. w., zachowaniu się 
noszących mundur p. w., opis ubioru człon- 
ków i członkiń p, w, opis dodatków do 
ubioru oznak, wreszcie dane o umundurowa- 
niu rezerwistów, instruktorów p. w. 

W części ilustracyjnej mieści się 25 ry- 
sunków ubioru oddziałów p. w. 

Instrukcja została zatwierdzona do użyt- 
ku służbowego przez Il. Wiceministra Spraw 
Wojskowych, 


Listy z Bydgoszczy 


Sezon sportowy na ukończeniu, Roz- 
grywki powiatowe skończone, Obwodowe 
Święto PW., zorganizowane przez Obwo- 
dową Komendę P, W. 62 pp. Wlkp. dały 
przedsmak ciężkiej walki o prymat. Zwy- 
ciężyło zasłużenie miasto Bydgoszcz, tra- 
cąc 14,2% zwycięstw w porównaniu z ubie- 
głym rokiem na rzecz powiatów Szubina 
i Bydgoszczy, które zyskały 7,6 i 7,4%, 
powiat Żnin stracił 0,8% ze swego stanu 
posiadania, W ogólnej punktacji powiaty 
uszeregowały się: miasto Bydgoszcz 90 pkt., 
pow. Bydgoszcz 64 pkt., pow. Szubin 37 pkt. 
i powiat Żnin 19 pkt. 

W tydzień później te same reprezen- 
tacje na Okręgowem Święcie WF, i PW, w 
Toruniu, rozegrały między sobą koncerto- 
wy mecz o prymat na Pomorzu i uzyskały 
w ogólnej klasyfikacji: 1, miejsce miasto 
Bydgoszcz 94 pkt, 2. miejsce powiat Byd- 
$oszcz 69 pkt, podczas gdy odpowiednie 
zespoły miasta i powiatu stolicy Pomorza 
uzyskały 75 pkt, i zostały umieszczone „dla 
osłody' na 2-giem miejscu w ogólnej kla- 
syfikacji, co jest sprzeczne z zasadą tery- 
torjalnego podziału. Powyższe zestawienie 
robię dla tego, aby wykazać przewagę mia- 
sta i powiatu Bydgoszczy na terenie Pomo- 
rza i przeciwstawić to jako atut przeciwko 
spychaniu powiatu Bydgoszczy na 3 miej- 
sce przez umyślne zestawienie wyników 
przez połączenie odrębnych ośrodków. Siły 
zaś zwycięzców są mniej więcej zrównowa- 
żone — umiejętnością i techniką ze strony 
miasta Bydgoszczy, a zapałem i ilością ta- 
lentów sportowych ze strony powiatu byd- 


goskiego. 


Towarzystwa wioślarskie miasta Bydgosz- 
czy obchodziły uroczystość zamknięcia se- 
zonu, zorganizowaną przez KW, „Gryf z 
pp. Tyborskim, prezesem, Rucińskim, wice- 
prezesem i Starkiem, naczelnikiem na czele. 
W uroczystości wzięły udział: KW, „Gryt”, 
B. T. W., B. K, W, KW. „Brda”, KW. „Ko- 
pernik” i KW, Kolejowy. W urządzonych 
przy tej okazji regatach zwycięstwami po- 
dzieliły się: KW, „Gryt” 3, B, T, W. 3, BKW. 
1 i KW, „Brda'” 1. Poraz pierwszy startu- 
jąca na wodach bydgoskich załoga K. W. 
Kolejowego w walce z doświadczonymi ry- 
walami uzyskała 2 miejsce w jednym z bie- 
gów, co należy uważać jako poważny suk- 
ces, 

Zjazd Obwodowy Tow, Powst, i Woj, ob- 
wodu Sicienko, poświęcenie sztandaru Tow. 
Powst. i Woj. w Slesinie i połączone z niemi 
zawody wypadły dobrze, mimo nieszczegól- 
nej pogody. Zjazd został zorganizowany 
przez obwód z p. Budą i miejscowe towarzy- 
stwo z p, Grzegorzewiczem na czele, 

„Dzień sztafet i płotków' w Bydgoszczy 
zorganizowany przez K, S. „Polonja' zakoń- 
czył się wspaniałem zwycięstwem Sokoła I. 
Bydgoszcz, który w ośmiu konkurencjach 
zdobył aż siedem pierwszych miejsc, Jest 
to największym sukcesem moralnym naczel- 
nika Majtkowskiego Stefana, który potrafił 
wyszukać i wychować tak świetny narybek 
sportowy, 

Zjazd okręgowy Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej wypadł dobrze. W zawodach spor- 
towych dominowało SMP. „Naprzód”, po- 
zostające pod kierownictwem p. Rekow- 
skiego Anastazego, 

Lokalne zawody SMP, Potulice, wyrwały 
z chwilowego letargu wspomniane towarzy- 
stwa, Wyniki, jak na ośrodek wiejski, dobre. 


Najlepszy sportowiec ośrodka Tobolski Ste- 
fan. Zawody prowadził plut, Jasiński 
z 62 p. p. 

Zarząd Okręgowy T. P. i W. Bydgoszcz 
z p. dyr. Strzyżowskim na czele zorganizował 
doroczny Zjazd zawodników i deleśacyj, Na 
zjeździe były reprezentowane z obwodu 
Bydgoskiego: Macierz, Szwederowo, Wilczak, 
Jachcice, Bielywy, Fordon, Solec Kuj., Bia- 
łebłota, Trzeciewiec, Ostromecko, Osielsko 
i Maksymiljanowo; z obwodu Koronowskie- 
go: Koronowo, Mąkowarsk, Wierzchucin, 
Kotomierz, Buszkowo, Salno, Wtelno i Wu- 
dzyn; z obwodu Sicieńskiego: Sicienko, Sle- 
sin, Trzemiętowo, Mochle i Potulice oraz 
z obwodu wyrzyskiego: Runowo Kraińskie. 
Obwody Chodzieski, Wągrowiecki i Źniński 
były słabo reprezentowane na Zjeździe. 
Obwód Szubiński całkowicie nieobecny, W 
zawodach sportowych wzięło udział około 
180 zawodników, Nagrodami w ilości około 
80 podzielili się członkowie: Macierzy, Bie- 
law, Buszkowa, Koronowa, Wtelna, Sicien- 
ka, Wierzchucina, Jachcic, Wilczaku, Szwe- 
derowa, Margonina, Mąkowarska i innych. 

Organizacja P. W, Kolejowego raźno po- 
stępuje naprzód. Zorganizowano już i roz- 
poczęto szkolenie w ośrodkach Bydgoszcz, 
Maksymiljanowo, Małe Kapuściska, Solec, 
Kuj, i Slesin. Zarząd Okręgu zwołuje zjazd 
delegatów i zawodników na dzień 20 paź- 
dziernika b, r. w Bydgoszczy. 

W meczu o wejście do Ligi Polonja— 
Bydgoszcz — Legja—Poznań, Bydgoszcz ule- 
gła Poznaniowi w stosunku 2:1, 

Majtkowski Stefan pobił w skoku o tycz- 
ce swój rekord życiowy i Pomorza, jedno- 
cześnie ustalając nowy na 3 mtr. 52 cm. 
(poprzedni 3 mtr, 41 cm.), 

Paja. 
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DZMME LOFNICZK 


Uroczystość poświęcenia samolotu sanitar- 
nego „Pomorze”, 


Z inicjatywy pułk, Gilewicza utworzył się 
komitet wojewódzki, celem zakupienia sa- 
molotu sanitarnego „Pomorze”, 


Na czele komitetu stanął wojewoda śp. 
Młodzianowski, starosta krajowy śp, J. Wy- 
bicki, J. E. ks. biskup Okoniewski, generał 
pac i wielu innych wybitnych obywa- 
teli, 

W Grudziądzu p. dr. Lachowski zwołał 
przed rokiem zebranie i zorganizował ko- 
mitet, na którego czele stanął prokurator 
p. Marszalik, 


Dzielnym kwestarzem na rzecz tego sa- 
molotu był dr, Lachowski, pomagali mu p. 
Federowicz, dr. Markiewicz i dyr. Polskiego 
Banku p. Ruciński, Poświęcenie tego samo- 
lotu odbyło się dnia 6 bm. 


Przybyli pp.: dowódca D. O, K, VIII gen. 
Pasławski, starosta krajowy Łęcki, prezy- 
dent Włodek, starosta powiatu grudziądz- 
kiego Niepokulczyński w zast, dow. 16 dyw. 
p. gen. Rachmistruka, pułk. Jarnuszkiewicz, 
przewodniczący Rady Miejskiej mec, Szy- 
chowski. 

Mszę św. polową odprawił ks. prałat 
Dembek, po której przewodniczący komi- 
tetu grudziądzkiego p. adw, Marszalik wy- 
głosił piękne i porywające przemówienie, 
poczem ks. prałat Dembek uroczyście po- 
święcił samolot, wygłaszając okolicznościo- 
we przemówienie, 


Chrzestna p. wicewojewodzina Seydli- 
tzowa rozbiła butelkę szampana i tym utar- 
tym zwyczajem lotników oddała samolot do 
dyspozycji komitetu, 

Składek zebrano około 54000 zł. Samo- 
lot sanitarny kosztuje 34500 zł, który ko- 
mitet nabył od wojskowości. Aby dzieło to 
uzupełnić, mają oddziały Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża w Toruniu i Grudziądzu zaku- 
pić auto sanitarne, na który to cel komitet 
wyasygnował 9000 zł, 


W końcu p. dyr. Krzywiński odczytał akt 
fundacyjny, który podpisali w im, woj, ko- 
mitetu p, dr, Krysiński, w imieniu miejsco- 
wego komitetu p. adw. Marszalik, oraz 
chrzestni pp. wicewojewodzina Seydlitzowa 
z Torunia, dr. Lachowska z Grudziądza i pp. 
starosta krajowy Łęcki, przewodniczący ko- 
mitetu Marszalik, a z ramienia wojskowości 
p. gen, Pasławski, który w serdecznych 
słowach po żołniersku przemówił do zebra- 
nych i odebrał samolot z rąk komitetu, wcie- 
lając go do flotyli nadpowietrznej naszej 
armji narodowej, 

W im, rządu przemówił zastępca szefa 
sanit. p. dr, Jerzy Babecki z Warszawy. 

W tym czasie krążyły nad miastem sa- 
moloty wojskowe. Wszystkie pułki stacjo- 
nowane w Grudziądzu wysłały swe delega- 
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Dnia 27 października rb. popołu- 
dniu odbędą się na lotnisku w Ławi- 
cy pod Poznaniem 


Wielkie 
Popisy i Zawody Lotnicze 
3-50 pułku lotniczego. 


W programie m, in. niewidziane do- 
tychczas w Polsce pokazy jednostko- 
we i zespołowe akrobatyki powietrz- 
nej. Skoki ze spadochronem, Walka 
powietrzna. — Bliższe szczegóły po- 
dadzą dzienniki, 


SSA E 
Pokaz przeciwgazowy i przeciwlotniczy. 

Przysposobienie wojskowe 69 p. p. w 
Gmieźnie urządziło dnia 6 października rb. 
w miastach Witkowie, Czerniejewie i Kłec- 
ku wielkie imprezy i pokazy obrony prze- 
ciwgazowej i lotniczej z udziałem wojska i 
samolotów, 


Pokaz został połączony z premjowanem 
strzelaniem oraz pokazem sprawności fi- 
zycznej młodzieży, Przebieg dnia w Wit- 
kowie był następujący: O godzinie 13.30 
kolejką powiatową przybyły do Witkowa 
organizacje, biorące udział w pokazie, O 


13,15 nastąpił wymarsz z rynku na boisko 
Sokoła, Tam na samym wstępie zespół har- 
cerzy gnieźnieńskich pokazał publiczności 
najnowszy system gimnastyki szwedzkiej. 
Następnie P, W, K, Gniezno pokazało na- 
kładanie masek, oraz niesienie pierwszej 
pomocy zatrutej osobie. Ponieważ zbliża- 
ła się godzina 15-ta, zaczęto wyglądać 
eskadry lotniczej, ta jednakże nie nad- 
latywała. W międzyczasie patrol przeciw- 
iperytowy (hufiec gimn, Gniezno) przepro- 
wadził odkażanie terenu zaiperytowanego, 
podczas tego p. por, Malinowski objaśniał, 
co należy czynić, gdy się taki teren wykry- 
je. O 14-tej nastąpił atak lotniczy (2 sa- 
moloty). Samoloty zostały silnie ostrzeliwa- 
ne przez c. k. m. oraz artylerję, jednocze- 
śnie cały teren pokryły dymy bojowe, Nie- 
co później publiczność ze załzawionemi o- 
czyma poczęła uciekać z boiska, w powie- 
trzu unosił się gaz. 

Na zakończenie zostały rozdane nagro- 
dy za strzelanie: 1 i 3 miejsce z k, b. 98 
otrzymał p. Prais, 2. p. Łukowski Feliks z 
Witkowa, 

Z broni małokalibrowej 1. miejsce p. 
Kazimierczak, 2, p. Antoni Michalski, Wit- 
kowo, 3. Bock Feliks, gimn. Gniezno, 

Z wiatrówki 1. miejsce p. Łukowski Fe- 
liks, 2. p. Łukowski Paweł, 3. p. Zawiejak, 
Witkowo, 

Zainteresowanie społeczeństwa było 
bardzo wielkie, Na boisku można było wi- 
dzieć p. p. majora Szylera, płk. 69 Klu- 
czyńskiego oraz p. starostę Słabego, Poka- 
zy te miały dać każdemu obywatelowi po- 
znać, jaka będzie w przyszłej wojnie walka 
powietrzna oraz pokazać odpowiednią w 
tych wypadkach obronę. Czysty zysk zo- 
stanie przeznaczony na cele przysposobie- 
nia wojskowego i wychowania fizycznego. 


Z pokazu przeciwgazowego i przeciwlotniczego w Witkowie. 
I. Odkażanie terenu zaiperytowanego w ubraniach przeciwiperytowych. 


pomocy zatrutym gazami, 


IL. Niesienie 


II. Zasłona dymna, IV. Oddział P, W. kobiet, który brał 


cje, publiczności zebrało się kilka tysięcy. udział w pokazach, 


SRODA ZENIZE NA NAT AAS INO 
LJ 


Z okazji święta pułkowego 8 p.a.c. p. Marszałek Piłsudski wystosował do pułku depeszę 
następującą: 


Zyczenia Marszałka Pilsudskiego dla 8 p.a. c. 
) 


„Dowódcy, oficerom i braci żołnierskiej 8 pułku artylerji ciężkiej ślę w dniu 


A jego święla serdeczne życzenia dalszych pięknych wyników w pracy pod hasłem ( 
wyłężenia wszystkich sił dla utrwalenia bezpieczeństwa i wielkości Ojczyzny.“ t 
| IZ NN S SS S IZ IZ ZĆ ROPNY, = <9 
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JUNAK 


Nr. 41 


Jak to na wojence ładnie... 


Dwustronne ćwiczenia nocne oddziałów p. w. z rejonu Poznań-Miastoe i pow. Oborniki, 


W nocy z dnia 28 na 29 września b, r. 
odbyły się nocne ćwiczenia p. w. z Pozna- 
nia i Obornik, 

Już zapowiedź wspcmnianych ćwiczeń 
 wznieciła zainteresowanie członków p. w» 
a co dopiero gdy przyszło do przymierza- 
nią mundurów, pasów, płaszczy i ładownic, 


To czapka zbyt duża, to spodnie za krót- * 


kie — gwar, śmiech i radość, szczególnie 
na wiadomość, iż na ćwiczenia rusza rów- 
nież pełna smakowitej grochówki kuchnia 
polowa. 

Jedynem zmartwieniem uczestników 
ćwiczeń była obawa, czy tylko dostaną do- 
stateczną ilość amunicji, by móc wykonać 
zadanie, A zadanie było nielada. 

Oddziały  nieprzyjacielskie (niebieskie) 
zostały rozbite pod Foznaniem i cofnęły 
się na Oborniki, 

Oddziały własne (czerwone) po zdoby- 
ciu Foznania pod wieczór dnia 28 wrze- 
śnia, . kontynuują pościg za nplem w kie- 
runku m, Oborniki, po osi marszu Pcznań 
— Suchy Las — Chludowo — Oborniki. 

Niebiescy cofają się spiesznie, przesła- 
niając odwrót tylnemi strażami, które u- 
stawicznie walcząc, opóźniają *posuwanie 
się czerwonych, 

Zadaniem strony czerwonej było: odrzu- 
cić czemprędzej nieprzyjaciela poza rze- 
kę Wartę, opanować przeprawy na rzece, 
oraz odciąć pozostałe jeszcze na tym brze- 
gu oddziały niebieskie od przepraw. 


Pi 
E 


I stanął wieczorem dnia 28 września 
kataljon, składający się z dwóch kompanij 
szkołnych oraz jednej pozaszkclnej, 

Dewództwo nad nim objął nigdy niestru- 
dzony, gdy chodzi o pracę w p. w., pro- 
fesor kpt, rez. Mikusiński; kompanje pro- 
wądzili: pchor, rez, Łęski, st, sierż, Ozor- 
kiewicz i st, sierż. Raniewicz, 

Marsz ubezpieczała komp. 1. Wysłani 
szperacze brnęli po świeżo zaoranych po- 
lach, czujnie wypatrując nieprzyjaciela w 
każdem zagłębieniu lub kępce drzew. 
tu jak na złość o wrogu ani słychu. Na- 
prężone nerwy domagają się wyładowania. 
Chłopcy poczynają się niecierpliwić, Wy- 
słany przez d-cę baonu patrol do Chludo- 
wa doniósł, że miejscowość jes: wolna. 
Ale też wieją serdecznie, słychać głosy. 
No, ne, nie cieszcie się za wcześnie powia- 
dają rozważniejsi, Zawsze im łatwiej bro- 
nić się, niż nam nacierać; teren lepiej zna- 
ja, więc i zasadzkę mogą jakąś urządzić. 

Im bliżej Obornik, tem ostrożniejsze po- 
suwanie, Dopiero koło Ocieszyna padły 
pierwsze strzały czołowych patroli. Aż coś 


poderwało baon. Nareszcie! — Zapomnieli 
wszyscy o zimnie i zmęczeniu, Ale teraz 
im damy! — Meldunek denosił o silnym 


cddziale cyklistów, który po krótkiej wal- 

ce wycofał się w kierunku Obornik. 
Wszystko jedno, cyklista czy ułan, do- 

brze, że jest nieprzyjaciel, Wiara aż rwie 


lą, by pod Bogdanowem dojść do kulmina- 
cyjnego punktu, Miejscowości broni nie- 
przyjaciel twardo, przeciwdziałając ciągłe- 
mi przeciwuderzeniami, Robimy co może- 
my, by opór jego złamać, ale jakoś ciężko 
idzie, tem więcej, że i artylerja jego nie 
próżnuje (petardy wprawdzie nie chciały 
głośno wybuchać, ale dym był), 

Dowódca baonu zniecierpliwiony zbyt 
długim oporem, wysuwa odwód, celem 
wzmocnienia natarcia, Dochodzi do sztur- 
mu i nieprzyjaciel pod osłoną dymów wy- 
cofuje się poza Wartę. 

Ćwiczenia skończone. Wiara rozgrzana 
walką, nie chce zaprzestać strzelania i po- 
ścigu, Dobrze namęczył się trębacz baonu, 
nim głos jego trąbki cpanował oddziały. 


Baon zebrał się na szosie i odmaszero- 
wał do Obornik już w zupełnej zgodzie z 
niedawnym nieprzyjacielem. 


Na strzelnicy Bractwa Kurkowego w 
Obornikach przemówił do zebranych od- 
działów wydeleśowany przez d-cę 58 p. p. 
p. major dyplomowany Tobik, który wyja- 
śnił założenie i omówił przebieg ćwiczeń, 
nie szczędząc chłcpcom słów zachęty do 
dalszej pracy w p. w. Jak z cmówienia 
wynikało, jedna i druga strona spełniła na- 
leżycie swoje zadanie, 


Po omówieniu nastąpił szturm na kuch- 
nię polową, z kotła której woń grochó- 


J. Omówienie ćwiczeń przez mjr. dypl. Tobika z 58 p, p. IL Członkowie M. K, W. F. iP, W, podczas śniadania żołnierskiego, 
II. Członkowie Miejsk, Kom, W. F, i P. W. Poznań na ćwiczeniach nocnych oddz. p. w. w Obornikach: 


1. przewodn, M. K, W.F, i P. W, radca Pajzderski, 2, kdt, obw. p. w. 58 p. p. kpt. Haluta, 3, 


zastępca przewodn, Komitetu 


p. Stürmer, 4, p. Krajewski, 5. dyr, sportowy Czarnecki, 6, p. Broniacz, 7. p. Baranowski, 8. kpt, Milian. 


Strona niebieska miała temu zapobiec, 
przez walkę straży tylnej oraz obronę mo- 
stów na Warcie przez punkt oporu w miej- 
scowości Bośdanowo. 

Skład oddz, czerwonych 1 baon piecho- 
ty -- 1 baterja. 

Skład oddz. niebieskich 1 komp. piecho- 
y. 1 komp. cyklistów, 1 baterja i 4 c. 

PEM 

A całą przestrzeń trzeba przebyć pie- 
szo. Będzie wprawdzie jechał na końcu 
baonu wóz sanitarny, ale jakoś wstyd pro- 
sić o przyjęcie na niego. Jak ja dam sobie 
z tym marszem radę — myślał niejeden — 
czy tylko wytrzymam — czy nie ośmieszę 
się przed kolegami i przełożonymi, 

Żeby tylko nie uzyskać miano łazika! 
To też smarowano nogi w myśl poleceń 
starych żołnierzy i weteranów obozowych 
już w przeddzień i oliwiono buty, by nie 
ocierały nóg. 


się do bitwy, a tu jak na złość każą cze- 
kać, Zimno serdecznie, ząb o ząb kłapie, 
dcbrze, że choć płaszcze są — cokolwiek 
wprawdzie dziurawe, ale zawsze coś nie 
coś chronią od zimna, — Psiakrew, sły- 
chać głosy, drugi raz już mnie nie nabiorą 
na te ćwiczenia, Ale wnet i postój się koń- 
czy. Wpada w ręce kilku zbyt śmiałych 
cyklistów_ nieprzyjacielskich, 
dowiadujemy się, że nieprzyjacjel przygo- 
towuje cbronę pod Bogdanowem, 
Dowódca bacnu wydaje ostatnie dyspo- 
zycje i o świcie baon. rusza do natarcia. 
Nieprzyjaciel broni się, dzielnie walcząc o 
każdą piędź terenu, Jego cykliści ustawicz- 
nie zmuszają oddziały nasze do rozwijania 
i rozsypywania poto, by za chwilę znowu 
się cefnąć i zająć nowe pozycję. Ciężko 
posuwać się po oraninie, to też zimno 
wnet przestało dokuczać i pot pokrył obli- 
cza. Strzelanina wzmaga się z każdą chwi- 


od których. 


weczki z wędzenką mile drażniła powonie- 
nia, 
Fo posiłku bacen pomaszerował na mszę 
świętą do kościoła w Obornikach. że tam 
niejednemu w kościele oczy mocno się klei- 
ły i głowa opadała sennie na piersi, nie 
wezmą mu tego w niebiosach za złe, 

Wprawdzie wielebny ks. proboszcz z 
ambony od czasu do czasu zgorszonem o- 
kiem rzucał na drzemiącego żołnierzyka, 
ale w zrczumieniu, że wiara zmęczona ca- 
łonocnemi ćwiczeniami, nie gromił głośno. 

Na ćwiczeniach obecni byli członkowie 
Miejskiego Komitetu W, F, i P, W. z prze- 
wodniczącym p. radcą Pajzderskim na cze- 
le, którzy z zainteresowaniem przyglądali 
się końcowej fazie akcji na Oborniki. 

Dnia 29 września o godzinie 3-ciej po- 
wrócił baon do Poznania. 


Milian, kpt. 


Czcionkami Drukarni Państwowej w Poznaniu. 1183. 29. 


Boisko dla rozrywek umysłowych. 


Kierownik: Marjan Fontana. 


Łatwa seria propagandowa 


Rozwiązanie zadań należy wysłać naj- 
dalej w poniedziałek, dnia 28 października 
1929 pod adresem: Szaradzista Fontana, 
Poznań, św. Wojciech 16, 

Wskazówkami chętnie służę, 


Nagroda za trafne rozwiązanie wszyst- 
kich zadań: kwartalny abonament „Junaka”. 
Rozwiązanie zadań, imienny wykaz traf- 
nych rozwiązań i wynik losowania podamy 
w numerze 44. 


Przyjaciół naszego „Boiska” upraszamy 
o zjednywanie nam nowych Uczestników. 

W sprawie nagród szaradowych proszę 
się zwracać wprost do Administracji „Ju- 
naka”, 


271. Logogryf junacki 
Nadesłała P. Nina Ottówna, stud. Uniw. Jag. 


Proszę ułożyć 13 wyrazów trzylitero- 
wych o podanem poniżej znaczeniu. Środ- 
kowe litery tych wyrazów, czytane z śóry 
na dół, dadzą aktualną wiadomość dla 
Szan, Czytelników „Junaka”. 


Znaczenie wyrazów: 

To zwierciadło twojej duszy. 
Widać go z pod kapeluszy, 
Ach, to ona! Anioł śliczny! 
Ciemny puder, fonetyczny. 
Mają wkrótce zburzyć Chiny. 
Skrzeczy, gada, stroi miny, 
Miał je w kartach pewien kwakier. 
Do paznokci znany lakier, 
I on czasem „kiksa” zrobi, 
10. Imię to Irenę zdobi. 
11. Czasem pływa sobie w zupie, 
12. Zima idzie, więc je kupię. 
13. Kwiat, co w lecie się rumieni — 

Zginął, niema go w jesieni! 


DOPNROURWN= 


Rekordziści szybkości, 
Dla Poznania: P, Ada Jastrzębiec (godz. 
9), a dla kraju P. Doktorowa Helena Opie- 
lińska ze Środy (godz. 20 m, 20). 


Grono Uczestników 

naszych powiększyli: Pp. Jerzy Grudziński, 
Poznań, pl. Sapieżyński 5. — Marja Olszew- 
ska, naucz, gimn., Kraków, Aleja Krasiń- 
skiego 28 i Jana Mielochówna, Poznań, 
Górna Wilda 21, 

Witamy gorąco i prosimy o wytrwałość! 

Rozwiązanie zadań z numeru 38: 259, 
Asze, amant, arkan, arm, as pik, bez, bale, 
Bawar, bek, 260, Kon-stan-ty-no-po-li-tan- 


272. Bransoleta geograficzna 


a) Proszę ułożyć nieprzerwaną, zam- 
kniętą bransoletę z 4 wyrazów o następują- 
cem znaczeniu: 

1. Cudne miasto w południowej Italji. 
2. Tam za Oceanem chce Polak zostać pa- 


nem. 3, Znajdziesz je koło Wenecji, 4. 
Kiedyś kwitnące miasto na syryjskiej pu- 
styni. 


b) Bransoletę proszę poprzerywać w od- 
powiednich miejscach (nieprzestawiając li- 
ter), a powstanie 7 wyrazów o następującem 
znaczeniu: 

1. Państwo w Azji. 2. Metal, 3, Kamień, 
co tęczowe rzuca blaski. 4. Imię żeńskie. 
5. Bierz, Kuba, bo sam zjem! 6, Niepro- 
szony gość w gardle lub w nosie, 7, Miara. 

c) Po złożeniu bransolety proszę ją pono- 
wnie poprzerywać w innych miejscach, a po- 
wstanie 9 wyrazów o następującem zna- 
czeniu: 

1, Skrót: ostatnia poczta, 2. Węgorz zło- 
wiony w Hamburgu. 3. Nuta. 4, Czasem 


ka, 261, Stanisław Petkiewicz, Ogółem na- 
desłano rozwiązań 55, w tem trafnych 46. 

Traine rozwiązania nadesłali: Z Pozna- 
nia: Pp. Ada Jastrzębiec. Maria Bełżyńska 
i Marjan. Szatarkiewicz (pierwsi), Z. Bresiń- 
ski, M. Fribes, Jerzy Grudziński, Por. O. 
Grudziński, M, Ilska, J. Klinkówna, L. Ko- 
narczak, K. Kunzendorf, M. Malawska, „Ma- 
niusia”, Jana Mielochówna, A. Mikołajczak, 
J. Morkowska, W, Morkowska, J. Moskal, 
B. Nadolny, „Nasz stolik pod zegarem”, L. 
Owsianowska, M, Pokorny, I. Raszewska, E, 
Ratajczak. S. Rylski, J, Siemianowski, T. 
Putz, M, Skorny, B. Sutarski, Z. Swędrzyń- 
ska, K, Woźniak, A, Zachuta i O, Wolan- 
kówna. 


Co go powstrzymało? 

— Tato, wczoraj jeden kolega w szkole 
powiedział mi, że ja całkiem jestem po- 
dobny do taty... 

— Tak? i cóż ty na to? 

— Nic mu nie mogłem zrobić, bo on 
jest silniejszy... 

* 


Dokładny. 

— Jak to jest z temi dwoma nowemi 
bliźniętami u pana, panie profesorze — czy 
to chłopcy, czy dziewczynki? 

— Jeżeli dobrze pamiętam, to jedno 
z nich jest chłopcem, — a drugie dziew- 
czynką, — A może się mylę, może jest od- 
wrotnie,., 

* 


Gwarancja, 

Turysta wybrał się na przejażdżkę na 
morze łodzią rybacką. Po pewnym jednak 
czasie zrywa się silny wiatr i turysta za- 
czyna się niepokoić, 

— Panie marynarzu, coś nie bardzo 
pewnie jest w tej naszej łodzi... 

— O, pan może być zupełnie spokojny 
— przecież jeżeli utoniemy, to ja odpo- 
wiadam.., 


Stopień straszności. 


Mała Jadzia, idąc z ojcem ulicą, prze- 
straszyła się wołu, którego właśnie obok 


przepędzano. 
— Ależ dziecko — mówi do niej uspo- 
kajająco ojciec — czegóż tu się bać? Prze- 


cież prawie codzień je się mięso z wołu... 
— Tak tatusiu, ale ten nie jest dość 
upieczony. 
+ 
Traina przepowiednia, 
— W 40-tym roku życia pan umrze,, — 


zaczyna swoją przepowiednię  „jasnowi- 
dząca” wróżka. 
— E, to mnie nic nie obchodzi — od- 


powiada klijent. 
— Jakto, czyż pan jest nieśmiertelny? 
— Nie, ale zacząłem już czterdziesty 
drugi rok. życia... 
* 


Okazyjne kupno. 

— Bój się Boga, człowieku, cóż ty za 
worek taki dźwigasz? 

— A, to pół centnara konopnego sie- 
mienia — udało mi się je kupić nadzwyczaj 
tanio., 

— Ależ po co tobie do licha to siemię? 

— Jakże, wczoraj kupiłem sobie ka- 
narka... 


w sercu zagoić się nie chce, 5, Ulubiona 
przez szaradzistów rzeka włoska. 6, Drze- 
wo poety. 7. Żaba rzymska, 8. Jemu, ach, 
jemu! 9. Ani w nocy, ani w południe, ani 
wieczorem, 


278. Trudny podział 


Zadanie matematyczne, 

Grono wycieczkowców, złożone z 14 
osób. wstąpiło do oberży w jakiejś zapadłej 
wsi i zażądało podania obłitego posiłku. 
Oberżysta postawił wkrótce na stole: 19 ki- 
szonych ogórków, 17 litrów kwaśnego mle- 
ka i 22 litrów grochu, 

Wycieczkowcy spożyli to wszystko po 
równej części. 

Co każdy z nich dostał? 


274. Dwuznacznik sportowy 


a) Potrzebuje zawsze pary, 
Lepszy nowy, niźli stary. 

b) Choć wulgarne to przezwisko, 
Nieraz słyszy je boisko, 


Z kraju: Pp. Doktorowa Helena Opieliń- 
ska ze Środy (pierwsza), Nina Ottówna z 
Krakowa, K. Zajączkowski z Warszawy, A. 
Żniniewicz ze Lwowa, M, Orsztynowicz 
z Puszczykowa, B. Kiciak ze Świętego, Z. 
Wituska z Żabikowa, K. Morkowski z Nara- 
mowic, Marja Olszewska, H. Londońska 
iS. Kosydarski z Krakowa, „Władek" z Go- 
stynia, „Sokół” z Grudziądza, R, Galik 
z Ostrowa, L, Niewiadomska z Bydgoszczy, 
Rtm. J, Ołpiński z Chełmna i Żaba Przy- 
bylska z Warszawy. 

Nagrodę, t. j. kwartalną prenumeratę 
„Junaka”, przyznał los P, B. Kiciakowi, Kie- 
rownikowi szkoły w Świętem, p, Aleksan- 
drów kujawski, 


Także strata, 

Dziesięcioletni Jaś pokazuje 6-letniemu 
Piotrusiowi swój balonik do nadymania, 
który też Piotruś nadmuchał, ale wypuścił 
go przytem z ręki i balonik uniósł się ku 
górze, poczem poniósł go daleko wiatr. 
Fiotruś zaczyna niesamowicie „beczeć”, 

— Nie masz potrzeby płakać — pocie- 
sza go Jaś — przecież to mój balon... 

— No tak, ale... uuu. w nim był. 
mój dech... 

+ 


Męczeństwo kobiet. 

— Ja już nieraz zaobserwowałem, że 
kobieta znosi cierpienia o wiele mężniej, 
niż mężczyźni... 

— Gdzie pan to zaobserwował — czy 
pan jest lekarzem? 

— Nie, ja sprzedaję buciki damskie. 

* 


Przezorność, 

— Czyś fy cszalał — kazałeś swój sa- 
mochód z jednej strony pomalować na czer- 
wono, a z drugiej na zielono?! Przecież to 
nonsens. 

— O nie, mój drogi, to tylko przezor- 
ność. Mam gotową sprzeczność w zezna- 
niach świadków na wypadek, jeśli kogo 
przejadę. 


Z naszego cyklu o P. W, 


P. W. Związku Oficerów Rezerwy 


k A 
Załadowanie na ćwiczenia 


Omówienie ćwiczeń 
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